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Drobne ogłoszenia 
za słow o 10 groszy — 
Ogłoszenia źwytoit i 
■Ulint. jedna łc.tna 
20 g Ł —  Wiersz w ru­
bryce „N^deełaoe* je ­
dna łama zł. 0“6-) — 
Wiersz nulin. po kro­
nice jedna lama zL 
00.1 Ogłoszenia przed 
leksiem wiersz milicn. 
jedne lama z*. 0*75 
Ula poszukujących 
orscy i zaolłaro^anie 
pracy, całe ogłosze­
nie bez wzgięria na 
dość słów 5sł gr. -  
Ogłoszenia matryłc. 
i korespondencje pry­
watne za jedno ałovo  
ió ^ r . — ca skł.id »a- 
beł a ryciny, Kombino­

wany 50. proc.
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Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. Zi 3 40, z 
odnoszeniem do 
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Z krainy Eldorado.
(j. t.) W śród w ielu  różnic, dzielących, w  sposób 

drastyczny Świat N ow y od Starego Świata, bodaj 
-czy nie pierwsze miejsce zajmuje bogactwo Sta­
nów Zjednoczonych, które, samo w  sobie w ielkie, 
jeszcze w ięcej olbrzym ieje przez porównanie z nę­
dzą zrujnowanej finansowo Europy na skutek w oj 
n y  światowej, Bogactwo to poiwoduje także pewne 
objawy w  gospodarce państwowej, wydające się 
nam, Europejczykom, czemś wprost bajecizmem, 
•czemś, o czem nawet za „dawnych, dobrych4* cza­
sów marzyć nie było można u nas, a cóż dopiero 
dzisiaj!

Jeden z tego rodzaju objawów —  to możność 
zniżania podatków w  .Stanach Zjednoczonych, w y  
s ikająca ze św ietnego stanu finansów' państwa, a 
następnie poważna troska o  to- w jaki sposób zu­
żytkow ać przewyżkę dochodów nad wydatkami, 
przewidzianymi w  budżecie?

W prawdzie arii Polska, ani żadne z  mocarstw, 
czy  państw europejskich podobnej troski nie ma 
i prędko mieć nie będzie, jednakże warto trochę 
b liże j zapoznać się z tą isprawą dla dwóch powo­
dów . Przedewszystkiem  dlatego, że stanowi w 
swoim rodzaju jedyne „curiosum11 na czasy obe­
cne, a następnie, ponieważ wywołuje pewne star­
cia w opinji publicznej .Stanów, budzące powsz-ech 
ne zainteresowanie w  całym -ś-wiecie cyw ilizow a­
nym ze względu na swój zasadniczy charakter.

W  dość isfcomlpiliko'\vanyim, systemie podatko­
wym  Stanów odgryw a bardzo ważną rolę podatek 
dochodowy. Stanowo on jednak -mocno niestałe 
źródło dochodów i jest przyteni przedmiotem za­
ciętych sporów oraz- agitacyj partyjnych. Dzięki 
nadzwyczaj ąomyślnytm konjunkt-urom gospodar­
czym , jakie oow-stały dla Stanów  podczas wojny 
św iatowej, p ó  h*. eflrTren przynosi czasem wyższy 
dochód, aniżeli preliminowano w budżecie, n iek ie­
d y  jednak niższy. W  ostatnich atoli dwóch latach 
prze wyżka jegT  nad preliminarz jest znaczna. I 
tak, w noku fiskalnym 1924 wynosiła przeszilo 200 
miljónów' dolarów, iw roku zaś bieżącym będzie je ­
szcze o wiele większą. ’

Już -w noku ubiegłym zarządzono z powodu te­
go  pomyiślmegogtaiiu r-zecizy ogólną zniżkę podat­
ku dochodowego o 25 procent. Zniżkę tę jednak 
poprzedziły długotrwałe debaty w Kongresie i Se­
nacie o sposób, w  jak i ma być przeprowadzoną. 
P rzy  tej sposobności rząd .poniósł dotkliwą, poraż­
kę, która w każdem państwie europej-s-kiem była­
b y  spowodowała, jeśli nie dymisję całego gabine­
tu, to przynajmniej ministra -skarbu. W  W aszyng­
tonie panują inne zw ycza je parlamentarne: mini­
ster skarbu, Mellon, pozostał na stanowisku, choć 
parlament oświadczył się przeciw jego projektom. 
Pragnął on mianowicie, aby z u lg w podatku do­
chodowym skorzystali przedewiszystkiem ludzie, 
p lącący wysokie i najwyższe -stawki rzeczonego 
podatku. Tymczasem iednak ciała parlamentarne 
uchwaliły ulgi prawie wy]ą< pnie dla grup najniżej 
opodatkowanych.

Jeżeli walka o -sposób -zużytkowania -nadwyżki 
w  dochodach z  podatku dochodowego była gorącą 
w  roku .ubiegłym, to na r-ok bi-eżący należy spo­
dziewać się jeszcze gorętszej. 1’rzewyżka ta  bo­
wiem , jak to zaznaczyliśm y wyżej, będzie znacz­
nie wydatniejsza zarówno skutkiem tego, że z po­
wodu wzrastającego bogactwa -Stanów zwiększa 
się tak-że -kwotą podatku dochodowego, jak d .z po­
wodu znacznych oszczędności, które w  admini­
stracji przeprowadził prezydent Coolid-ge.

W edle doniesień z W aszyngtonu zamierza rząd. 
■Domkno doznanej porażki, stanąć na tern -samem 
stanowisku, co w roku ubiegłym, przy-pn-szezając, 
że Kongres i Senat, kierując -się poc-zuiciem spra­
w iedliwości. tym razem zgodzą się na przyznanie, 
j j g  wysoko opodatkowanym. W  zamian za to 
prez. Coolidge zgodzi się prawdopodobnie na -wnio 
Bek pewnej g¥Uipv członków Kong-reis-u i Senatorów 
zm ierzający d-o uw-oimienia .od podatku do-chodu 
rocznego niższego, niż 5.000 dolarów, ponieważ 
koszty ..ściągania i administrowania. niskich sta­
w ek  podatkowych -wyż-size są, aniżeli dochód, ja ­
ki przynoszą. -

Obok -tej kwest.ii czysto praktycznej w  sprawie 
użycia zwyżek doch-odu państwowego wylania się 
di uga —  zasadnicza, -o jakiej wspomnieliśmy na 
wstępie.

Chodzi m ianowicie o to, czy lepi-ej jest- użyć 
zw yżk i dochodów' do be-zp-o średni ego obniżenia po

Rząd Baldwina jest zachwiany.
Londyn. (P A T .) 2 bm. W  sprawie sytuacji 

w górnictwie ,^Dally News* pisze, że niezadowo- , 
lenia pa. tji konserwatystów niew ątpliwie wpłynie 
osłabiająco w  zaiufaide do rządu. Zdaniem „D ai­
ly  News“  w całym kraju panuje obawa przed

Wielkie aresztowania komunistów w Pradze

sk u tikami poidępowania rządu które w  przemy­
śle węglowym  ustępuje przed gwałtem. Dzienniki 
twierdzą, że olbrzymią ilość węgla niemieckiego 
sprzedaje sdę na rynkach angielskich po znizoneii
cenie.

Praga. (P A T .) 4 Inn. Korespondencja policyjna 
donosi, że równocześnie z przywódcą kómunisty- 
c-znym Houserem został aresztowany także dzien­
nikarz Stastny, pod zarzutem namawiania do mor 
derstwa i do zamachów przeciwko re-publice.

..Narodni L is ty1*  dowiadują się, że chodzi tu o 
przygotowywania do zamachu przeciwko prezy­
dentowi Matsaawkowi. Przed trzema laty wysłała 
moskiewska międzynarodówka specjalnego K-urje-

i-a do partji bolszewickiej do Czechosłowacji i po­
leciła je j urządzenie za wszelką cenę zamachu na 
piezydenta Masaryka.

W tajem niczonym i w sytuację byli: IIo ie e r  I se­
kretarz generalny part ji Jil-e-k, wykonanie zama­
chu powierzono Stastnemu, k tóry jednak czynu 
nie dokonał. Marerj-ał w tej s-prawie do-stal się w 
ręce policji, która zaaresztowała wszystkie skom­
prom itowane osoby.

Biskup Matulewicz poszedł
wreszcie w odstawkę.

Wamszac a. (P A T .) 4 bm. Pan Mińisier Stanisław  
Graibaki w  dmu dzisiejszym otrzyma1 list nastę­
pującej treści:

„D o  Jego Ekscelencji p. Stanisława Grabskie­
go Ministra W yznań Religijnych i Oś wiece.i-.a Pu ­
blicznego. Nini ejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Waeizą Ekscelencję, że Ojcec Ś-więty Pius X I w

Swej dobroci dła mnie łaskawie przychylając się 
do mc-lch próśb, raczył zwo-Iiisić mnie ze stio-licy 
biskupiej wi-leńsikłej, o < zean powiadomił mnie JE. 

1 ksiądz Kad-lydal sekretarz stan h i  listem swym 
| z dnia 14 Iipca br. Nr. 44333. Raczy Wasza Eksc. 

przyjąć w yrazy najgłębszego szacunku i poważa* 
n-la. . -pódplś: (— ) Jerzy Matulewicz, biskup.

Komuniści przeciw Pomorzu.
Gdańsk. (A.W.) Omegdaj w ieczorem  po w i ecu 

komunistycznym przys-zło w Gdańsku do ostrego 
starcia z po-licją. Grupa konnunistów w  liczbie 150 
osób napadła na komisarza policji, który w swej 
obronie dal kilika strzałów raniąc jedne-go z de­
monstrantów'. W  niedzielę odbyto się drugie ze­
branie, na-którym  oprócz po -1-1 w gdańskich prze­
mawiali delegaci z Berlina, jaik również komuni­

ści chińscy1 i bułgarscy.
•Komunista berliński podkreślił, że wypadek 

"gdyby u steru rządu w  Niemczech stanęli" k-omu- 
aiśei, dążyć oni będą • do odebrania korytarza 1 
przełączenia do Niemi-ec. Jest to charakterysty- 
ciz-ny rys, że w każdej akcji .skierowanej przeciw­
ko Polsce wszystkie part je niemieckie występują 
jednolicie.

PR EM JER GRABSKI W K R YN ICY.
Wajazaiwa. (AiW.) preanjor Grabski odbył d-ziś kon­

ferencję z posłem Koifa-nrtyim o sytuacji w przemy­
śle Górnośląi kinu. poc-zem wyjechał do Krynicy na 
dalszy u-l-op.

W POLSCE POGODA WRESZCIE SIĘ U-STALI.
Mamszaiwa. (AiW.) Bui ze jakie w ostatnil-clt dniach 

przeszły nad prawie całą Polską, -kierowały się obe­
cnie na pńtao.Ciiiy wschód Pu Liitwin*, Łotwie i Eis-to- 
nj:. Według danych pańistwowieg-o ^nStytiit-u Meteo- 
•roIogicizmeSa, jeszcze przez kilka dni będziemy mięli 
izuniemną pogodę.

 —  o::o  -------
KONIEC STRAJiKJ NAFTOWEGO.

-Lwów. (AW .) Trwający od cztejech tygodni sitj-ajk 
we firmie naftowej SiO-va Piana został wtczoiraj zak-oń- 
-cz-ony. Bedutkjcyę -̂toboit-nikóiw oofnięii-o. Dyirekio-ja zo­
bowiązała s ię  niaredirkować robotników do 'końca hr.

 o : : o ----
SĄD NAD ZBRODNIARZEM.

Lwóiw. (A-W.) Rioizipra-wa jp^edwiko Bto-twiiu-owi od- 
ibędaie się diziś, pnzed trylbuinałem sąd-u doraźnego w 
tuałej sali- eąlu, kaiimego. Ze -wizględu na s®aziuip]iość
miejsca wydano Miko bilety w «tęp i dla prasy i kil-
kanaście dla pulhlicizności.

  o o o  --
PROCES O RZEKOMĄ REWOLUCJĘ ANTYBOL- 

SZEWIClKĄ.
Paryż. (AW .) W  t-olkiu proceau tooząeego się w Mo­

skwie o ó-rganizioiwanie rewOiucji am-tyboilszeiwicki-cij

w G.e-oirgiji, protoutatoir OizinajuHŚk że rewolucja przy­
gotowaną. była z pćnńocą, drugiej tmędEynaroilówlki 

D-uiga międiziyina-ro-dówkia miała się zwrócić do mć- 
ni-st-m- frauicniKik-iego LoSefueira o poanoc. T.ouclifer, joik 
t-wier-dizi- pcckiurator, przyoib-e-cał 1 m i jon franków 
pod -wiarunik:'fmi, że Francja w raizie zwycię-zfeiej re­
wolucji lofizjima koncesje gospodareze.

W YU ZD ANA BEZCZELNOŚĆ ABD E-I KRIM\. 
ParyL (AiW.) Zaic.hoiwauie się Aibid cd K-riana jest- 

■mocno krytykowane w ktolach pioliitycznych. A b l el 
K-rim pieityiifco nie uilizieir. odp-oiwlied-zi na wamuniki po­
kojowe Firanucj; i Hisapanji, lecz wzibrami-a się przy­
jąć je f-o-nmaJmie do wi-ad-oaniośic.i.

TAJEMNICZE CRZ-ECZEiNiIiE 
Gemowa. (iPAT.) 4 bm. Sziwąjlcia-ruka A gffcc jj Tele- 

grafiiciana. K-onniitet rzeiczioznawiców -wybrany ceilem o- 
granfcęmte fo-i-tti gdańskiego dla polsk‘e-j słiuiżJbiy 
pcciatoiwieij uk-oń-nzjd s « e prace. 0|p:era się 011 w swej 
opinji na decyzji ttyjluuinałni h-askiegio.

iRzPicizioiziaawicy sąd-zaj. że anale-zlome iro-ziwiiązainie. 
które uznają -za rozsądnie wfczysaąy ci, którzy starają 
się -resp-eikitoiw-ać post-ainoiw.i-eiiiia Tir-akrt«-tu Weijęftąkie- 
KO. W  sekire-Tairjiaicie Ligi Nanodó-w wytwokil-o donie­
sienie t-o niespodziankę.

W ŁAM ANIE W  W ARSZAWIE.
Wairszarwa. (AIW.) Diziiś ,w mocy nieizinani sprawcy 

-dokoinal-i -wteumnia do dyrekcji lisów państwowych. 
Złodzieje roabili -paincemą kasę .i zabrali ? niej 7 i-pół 
tysiąca zło-tylc-h wr gotów/ce.

ćlatkóiw, -czy iteż obrócić ją na umorzenie tlłuom 
państwowego, kitóire iz- ibiegiem czasu sp-owodowa? 
loby obniżenie -o-gółne -wszystkieli podatków? cią­
żących na obywatelach -Stanów? Umorzenie z ą f  
tego długu, wynoszącego -ol-bi;zymią sumę 12 mi- 
Ijardów dola^ó-w. ipozositaj-e w  ścisłym ziwią-zlku z 
-kwes-tją długów, jakie zawiągnęly’ w Stanach Z je­
dnoczonych państwa sprzymierzone. Rizecz -prosta 
bowiem, że Stany będą nalegały -o spłatę tych dłu­
gów  międztlsojuszn-ie-zych, ldtóra przeznaczoną jest 
właśnie -na. umorzenie długu państwowego. Gdyby 
zatem przewyżke dochodów na ten cel przezna­
czono —  to w ciągu jakiohśclatt- d-zi-eśięciu dbtg

ten zmniejszyliby się o kwotę należną od państw 
sprzymierzonych -Stam-om, -które w tedy m ogłyby 
poczynić swym flfużnikom pewne ustępstwa na 
punkC-ie spłaty sum od nich ftdeżifyU i.

Wątpliw-em jest -prztecież, czy rząd zgodzi sie na 
zmianę w  systemie -obecnego umarzania długu prń 
stw'owegiu/-w3’n-osząietmt -2 i pół procent ro-eznie, 
tak, że pirzewyżka dochodów zostanie przeznaczo­
na na obniżenie podatków, -dająe-e bezpośredni 
efekt.

Szczęśliwy t-o zaiste k-ia-j. któremu sprawia łro - 
■ skę sposób •zużytkowania przewT-ż-kl dochodu nad 
-rozchodem, istne Eldorado!
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Wiedeńpieniężnąpla- Francja jest zdecydowana na walkę 
z buntem w Marokko.

P a rj ż. (P A T .) 3 bm. W  przemówieniu wygło- 
'Szonenl w  Antum Pain leve ośiwiadozyl, że jedynie 
umysły zbałamucone, których szkodliwa propa­
ganda nie może być tolerowana, mogą domagać 
się ewakuacji Marofcka. Pranej a nie przestaje pra­
cować nad przygotowalniem dalszych operaeyj 
wojennych, klt.óre staną się koniecznością, jeżeli 
Abd  ©1 Kriin  odrzuci warunki pokoju, Pain leve 
wyraził w  końcu przekonanie, że działania wojen­
no Francji w  Afirycr północnej zakończą się naj­
później z początkiem października.

Londyn. (P A T .) 3 bm. „T im es11 donosi z Tan- 
geru, że wysłannicy Abd el Krkna, k tórzy po­
wrócili z Tetuanu do Tangiem są przekonani, że 
podjęcie kroków  doprowadzą do pokoju. Z Raba­
tu donoszą, że And el Krim  w  proklamacji do Ri- 
fenów  zapowiada, że podejm ie rokowania pokojo­
we pod warunkiem tylko, że uprzednio przyrze­
czona zostanie R iflenom  niepodległość.

Paryż. (A W .) Painlewe w ygłos ił mowę, w  której 
omawia sytuację finansową i kwestję marokkań 
ską. Pierwszym  zadaniem rządu jest ustalenia 
kursu franka. Jednakowoż współpracować mnsi

cały naród, gdyż równowagę budżetową nie spo­
woduje sama sytuacja podatkowa, gd yb y  cale 
masy właścicieli bonów skarbowych zechciały je 
wykupić równocześnie.

Francja ma związane ręce w  polityce we-, 
wnętrznej dopóki kw estja długów międzyaijanc- 
kich nie zostanie załatwioną. K w estja  ta weszła 
na forum w  niekorzystnym  momencie, gdyż obe­
cna wojna w  Majrofckm wysuwa się na pierwszy 
plan. Pain leve broni polityki w  Marokiku, gdyż 
nie mogła być ona inną i tw ierdzi, że ani jednej 
godziny dłużej nie będzie się prowadziło wojny, 
niż potrzeba, aile prowadzić się ia musi, gd yż  utra­
ta tej strefy, byłaby równocześnie utratą całej 
północnej A fryk i. Padnleve oświadczył, że wojna 
zostanie prawdopodobnie w  październiku ukoń­
czoną,

■ Przechodząc zaś do spraw bezpieczeństwa Fran 
c ji ośw iadczył Pain leve, że Francja gotow ą jest 
współpracować w  akcji pokoju w  Europie. Naród 
francuski pragnie bowiem dem okratycznej spra­
w iedliwości, lecz dba o własne bezpieczeństwo w  
spokojnej Europie.

Zamordowanie Anglika w Chinach.
Lortdyn. (A W .) Jak donicjzą z Mauhinu podczas 

demonstracji robotników ch:ńskich zabito tam l-o  
pracow nika ańgiełsfciej kompaipji eksportowej,

drugiego Anglika uprowadzano. Zajście to wywik­
ła ło  w  Pek in ie poważnie zainfiepokojenie i dalsze 
naprężenie sytuacji.

Caillaux nie poedzie do Londynu.
Londyn (P A T .) 3 bm. Paryski sprawozdawca 

„'Sumday Tim es11 uważa, że zapowiedziana w  naj­
bliższych dniach wiz^Ta Oaillaux i Brianda w Lon ­
dynie jest mało prawdopodobna.

Natomiast „Ghserveru na podstawie informacji 
ze źródeł anigieJiskich twierdzi, że obaj ministro­
w ie przybędą do Londynu jeszcze w pierwszych

dniach sierpnia. Korespondent pisze dalej, że „Vb- 
reign O ffice '1 zaprzecza wiadomości o zerwaniu 
rokowań w spaiwie długów, co św iadczy o połą­
czeniu kwestji długom z kwestja bezpieczeństwa. 
Poza tern Biriand i Chamberlain mają rozważać 
sprawę wstąpienia Niemiec do L ig i Narodów.

Niemcy atakują bezustannie Polskę
z powodu sprawy optantów.

Berlin. iA W .) Prezydent R zeszy  Hindenburg 
przyjął ministrów: spraw) zagranicznych i» w e­
wnętrznych, k tórzy informowali go w  sprawie 
optantów.

BerUiu (A W .) Niemiócfco narodowa partja ludo­
wa wystosowała do rządu interpelację w  sprawie 
optantów  pytając- co iząd zamierza uczynić, aby 
zapobiedz wiidalaniu optantów z Polski, oraz czy 
nie zamierza rząd rozpocząć akcji odwetowej. Fo- 
doibną interpelację wystosowali socjaliści, którzy

akcjidom agają się zadośćuczynienia od Polski i 
odwetowej.

Wiar«ziawa. (A W .) W czoraj odbyło się posie­
dzenie komitetu politycznego Rady ministrów, na 
którem  omawiano sprawę -wydalania “optantów. 
Kom itet zaaprobował dotychczasową limję postę­
powania w tej sprawie, gdyż umotywowaną jest 
ona układem, wobec czego prawo Polski nie pod­
lega żadnej wątpliwości.

Dalsze prowokacje antypolskie w Gdańsku.

ci >wką tranzytową.
A ż  ćLo wybuichu wojny były z stanie ba nfci aiulstrja- 

cfcie jako plaicówki centralne gospodarki państwa o 
35 miiljlouaioh aifeizkańców (przeprowadzać międzyna­
rodowe Itranzaikcje bankloiwie, w  których zawarty był 
nietyiiklo stały interes giełdowy, ale i w  pierwszej 11- 
mji finanlsowanie aiustujacfciegio przemysłu, a poza tiem 
uskutecznianie pożyczek dla państwa i przemysłu w 
wielkim stylu. Z  rozpadndęóiiem się monarchii, a z nią 
zwartego tiervtio:rjum igosipoidiarcizego na cały szereg 
mmiejozycn, w swych interesach ozędo wprost w prze 
ciwnym kierunku zmiierżujących jedności pańsl wie­
w y oh, rozprzestrzeniona działalność banków siłą fak­
tu musiała Ukrócić swe dotychczasowe rozmiary. W  
wielkiej mierze przyczyniły się -do tego z zakończe­
niem wojny i tó>winoazesmym upadkiem w a ln y  tru­
dności wywiołame nieufnością -państw ościennych do 
ekonomicznych stosunków Austirji. W  tym czasć; o- 
granirazała się działalność nietyiko banków średnich, 
jakot-eż łącznych mowo 'założonych, aie i wielkich je* 
dynie na przeprowadzaniu tiranizakcji giełdowych,

Dopiero ize stabilizacją własnej waluty udało się 
Austrji znowu zdobyć zaufanie 'zagranicznych kapi­
talistów do solidnych prawidef gospodarki austrjac- 
kiej, a .z -tern stworzyć (podstawy, do ponownego pod­
jęcia transakcji bankowych w  (wielkim: stylu. Ten p o  
ces sanacyjny bankowości poparty był przez dominu­
jące iznacizenie, jakie izdołała sobie mimo wszystko 
zachować prze ważna część wielkich banków ausłrja- 
ickiidh rw międizynarodowem życiu gospodarczem. W  
tym związku trzeba nadmienić, że przedsiębiorstwa 
przemysłowe niietylbo austrjaickie-, ale i państw oścień 
nyoh w  wtełfciej ilości. scentralizowane są we W ie­
dniu i patronowane przez banki austu ja-cikie. IZ tego 
dla Wiednia .nadarza jąlca isię moiżność przeprowadze­
nia wMkfiich trs uzafceji finanlsoiwyich napotyka., o ile 
eb-odizii o własne .środki, ma wielkie itiruduośei ze wzglę 
du ma brak kapitałów własnych. Jiuiż powierzchowne 
przejrzenie wykazów iBamku Narodowego poucza, w 
rak sdlnej mierze uwydatnia się brak kapitału w  Aiu- 
strji oibecmiej iw stosunku do czasów przedwojennych. 
Bodazais gdy portfel wekslowy Banlku austriacko-wę­
gierskiego zwyczajnie wynosił 2 mrljairdy złotych ko­
ron, wy(kazu|je dzisiejszy Bank Naroidowy z tytułu efcs 
komptowtainych weksli 85 mit jonów szylingów. Gdy 
się uwzględni, że 20 procent Mdffości monarchji au- 
strjaicfcŁeij pirzypada na .dzisiejszą -republikę, to musiał­
by portfel wefcsloiwy Banku .Narodowego wynosić 560 
miiljomów szylingów, czyli iszieść razy tyle, ile rzeczy­
wiście wynosi.

Brak kapitałów własnych. zimulsił foanlki szukać oćpo 
wiedmiich źródeł zagranicą. Z  jednej Brony wpraw­
dzie, osądzając ze stanowiska ogółnio-efcomoaniozinegio, 
(pociągało to za- sobą niekion zystne konsekwencje o 
tyle, .że spowodowało nieproduktywny odpływ kapi­
tałów  zagranicę, w formie ptłaicemra odsetek, z drugiej 
stromy jednakże miało -wielką wartość, gdyż .Wiedeń 
znów zdobył iswoje pierwotne znaczenie jako tranzy- 
towa placówka pieniężna, tak, że dziś przeważna 
część wiiolkich przedsiębiorstw Europy wschodniej zo 
staje finansowaną przez kapitały zachodnie -tylko -viia 
Wiedeń. Nie wchodzą, tu w  rachubę jeno przedsiębior­
stwa, które i tak należą do koncernów ankrjacfcich 
banków. (Przedsiębiorstwa państw ościennych, mimo, 
że są w stałym kontakcie iz własmemi bańkami, zmu­

szone są z reguły uciekać się do pośrednictwa wiel­
kich banków wiedeńskich. Ponieważ zagraniczne sfe­
ry kapit-alistycizne przywykły już iz czasów przedwo­
jennych do pracowania tz hainkami 'wiedeńskiem1:, ,u- 
ważają (banki państw ościennych za stosowne prze- 
prowaidzać przez Wiedeń siwe tramzakcjp kredytowe. 
Ten  noąwój doprowadzili do1 tego, :że rynek dewizowy 
wiedeński .zajmuje dziś pierwsze miejBice .w iKuropie 
środkowej. Charakterysityczimmi jest naprzykład. że 
wmiany mańki in-a dolary miożma dokonać we Wiedniu 
o wiele łatwiej i korzystniej,, niż w Berlinie, :za czern 
w  każdym razie przemawia usunięcie pewnych ogra­
niczeń dewiizuwych, które w  iNiiemiozeelh istnieją w  po­
staci dość pokaźnych podatków.

Podczas gdy wrięc- tramzakcile tjnan&ęiwa w wiel­
kim stylu dziś nieitylko przybrały rozmiary .z czasów 
przedwojennych- ale wr swean międzynarodowem zna­
czeniu zdołały je nawet przekroczyć, to druga forma 
działalności bankowej, polegająca na przeproiwtaidza- 
m:u pożyczek państwowych nie potrafiła się dotąd 
przebić. W  ofau państwach, które dla ulokowania po- 
żyęzek w pierwszej linji wchodzą w  rachubę, nie izni- 
1kła- jes.zcze nieufność do daLsizeano roz|woju nowo po­
wstałych państw iw (Europie Wschodniej i zdaje się, że 
zmiana w itym kierunku miieizfoytt szybko nastąpi, albo­
wiem dla ostrożnie .kalkulujących kapitalistów an­
gielskich i amerykańskich dają inwestycje w  przedsię 
bioirstwach, reipreze-nt.ująicych wartość rzeczową lep­
szą perspektywę .ma renitowmość, niż poż ycźkl' państwo 
we, związane z całym szeregiem ryzykownych mo­
mentów. IDt. St. R.

PRZED POWROTEM MIN. SKRZYŃSKIEGO DO 
POLSKI.

Waąszawa. (AIW.) M3in. Skrzyński przybył dziś 'do 
Nowego Jodku, 6kąd udaje się do. Fiiladełfji, gdzie 
odbędzie, konfereiw-je ze sferami gospodaircizemi, po- 
czem wraca do Polski. 

iPREMJER GRABSKI W RAC \ DO K R YN IC Y .
Warszawa* (AW .) Brem jer Grabski odłożył do ju­

tra (projektowany na dziś ponowny wyjazd do K ry­
nicy. Dziś weźmie on udział w  konferencji gospijj 
darczej.

Gdańsk. (AiW.) „D am iger Volks imme“  zamie­
szcza odpowiedź senatu na interpelację frankoji 
polskiej, która zapytywała co senat ma do pow ie­
dzenia w sprawie fakitu, że policja zajmująca da­
wne koszary telegrafistów  we W rzeszczu miesz­
cząc się obok polskiego Domu akadem ickiego pod 
czas przemarszu śpiewa prowokacyjne pieśni prze 
ciw  Polsce.

Gdańsk. (P A T .) 4 hm. ,JMitische Prease“  do­
nosi: W edług miarodajnych informacyj rokowaidia 
pnowadlzoirte m iędzy aocjal-demokriaitanri i cen­
trowcami, a liberałami w  sprawie uitwomzenia no­
w ego seniaitu doprowadziły do porozumienia. U two 
rżenie nloWege sertóitu, złożonego z przedsne v,iicie- 
i wspomnianych trzech stronnictw nastąpi w naj­

bliższym  czasie. N ow y senlait zna idzie również 
popaiflcie ze śtooiny niemieckiej i gdańskiej narty.

N O W Y  G A B IN E T  W  JAPO N JI.

Londyn. (P A T .) 4 bm. Japoiiski premjer hrabia 
Kato  zestawił już swój gabinet. Trze j członkowie 
stronnictwa Seiyukai, k tórzy posiadali teki są­
downictwa, handlu i rolnictwa, zostali zluzowani 
przez członków stronnictwa Kemseikai. Ministrem 
spraw zagranicznych jest baron Shidehara. U two­
rzenie nowego gabinetu jest osobistem zw ycię­
stwem hrabiego Kato.

 o -------

Z  NIEDOLI LUDIZI UCZONYCH W ROSJI 
SOWIECKIEJ.

Jeden a ważonych rosyjskich, profesor cheanji kijoiw 
sfciego Uniwersytetu, E. iW. (GrisizIkacIficiz^Tlrochiimow- 
skij, zdołał, jak wiadomo, po niesły.chainych trudach 
i ni'ebezpie:cze.ńst'waih .przedostać się na terytorjum 
Polski iraizem ae swoją rodziną.

Obecnie opowiedział on przed komitetem uchodź­
ców rosyjskich w  Polsce o powodach, które zmusiły 
go do ucieczki z  ojczyzny.

Miawwicie na peuzątkn br. aresztowano w  Kijo­
wie kilkanaście osób pod zarzutem ,gospodarczego

Senat daje wykrętną odpowiedź,'* w  której 
stwierdza, że to nie policja, a sami studenci pod­
czas przemarszu pruskich uczniów szkoły po licyj­
nej śpiewają parodje pieśni niemieckich, a gdyby 
policja śpiewała pieśni antypolskie, to byłoby to 
tylko odpowiedzią na prowokacje studentów. 
Dziennik odpowiedź senatu uważa za dowód bra- 
Jtu taktu.

została utworzona.
ludowej i grupy polskiej.

Gdańsk. (A W .) Na żądanie lew icy sejm gdański 
został ponownie zwołany na dzień 5 sierpn-a. Na 
porządku dziennym znajdują się sprawy podat­
kowe, pomoc dla bezrobotnych i kwestja trzecie­
go czytania budżetu i etatu celnego. Spodziewają 
się, że posiedzenie to skończy się rówiueż awan­
turami.

szpiegostwa11, a jego przesłuchano, jakc świadka, w  
tej sprawie. Sędzia, przesłuchujący profesora, kazał 
mu podpisać naprzód' pierwszą część 'protokółu, w  
której mieściło się (zobowiązanie, 'iż zachowa iw tajem­
nicy to przesłuchanie.

Po jakimś czasie 'Otrzymał profesor wezwanie do 
czereawyczajkl, g|dzic zażądano od niego aby zdał 
sprawę o nastroju politycznym swych koungów uni­
wersyteckich. A  gdy, zdumiony itakiem żądaniem, od­
mówił odpowiedzi, pokazano mm jego poclipL na dru­
giej cizęśoi protokółu, w  którym jakoby 'zobowiązał 
się czynić służbę członka tajnej policji. Oprócz tego 
zauważył rozmawiający z nim członek 'czerezwyc&aj- 
ki, że znanem jesr 6ferom rządowym jego usposobie­
nie anty rewolucyjne, ma iwięc. do wylboru: albo po­
wiedzieć,- co wie o swych kołegach^rofesorach, albo 
też być zesłanym na Sybir.

'Znalazłszy się w takiej pułapce, postarał się profe­
sor o jaknajożybsize zniknięcie z Kijowia.

Pamiętajcie o Inwa'idach!

Nowa większość v; Gdańsku
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Sąd doraźny nad Botwinem
Lw ów . (P A T .) 3 brn. Jak donoszą dzienniki roz­

praw a przeciwko Botw inowi odbędzie się we śro­
dę przed trybunałem karnym, jako sądem doraź­
nym.

Warszawa. (AiW.) W  źwliązku ze diiżająeyuij się 
procesami przeciwko komun istom, wzmogła się w  Ro 
sji sowiecki ęj agitacja amttypoikka. Onegdaj odbyła 
się przed polskim konsulatem w  MMBu burzliwa de- 
miometracja. Równocześnie kiomnmiści wystosowali 
odezwę do houmrstów całego świata, by wystąpili 
solidarnie przeciwko Polsce.

Lwów. (AW .) W  związku z zamordowaniem Cech- 
nowf-kiego bawi we Ltw<owlie. delegat Ministerst/wa 
sprawiedliwości Kowalewski curaz inspektor Bantel 
zastęjp^a naczelnika 9w|ollkSena, którzy sizczegółoiwo 
się inform/ują o przebiegu. śiedzitiwa.

Lw ów . (Teł. w ł.) W łaściw y termin odbycia się 
sądu doraźnego w sprawie zamordowania ś/p. Ce-

odbędzie się dzisiaj.
clmowiskiego przez Naftalego Boćwina został usta 
lony. Sąd doraźny zbierze się we środę.

Ustalono już Skład trybunału. Przewodniczyć 
będzie radca Malicki, a jako wołanci zasiadać bę­
dą radcy: Angielski, Malinowski i dr. Socha. 0- 
skai-żać będzie prokurator Sywiulak. Do tej pory 
żaden z adwokatów nie podjął się jeszcze obrony 
Botwina. Prawdopodobnie bronić go  będzie jeden 
z adwokatów warszawskich, należących do partji 
komunistycznej. Rodzina Botwina na wszelki w y­
padek zwróciła się także do adwokata dra Akse- 
ra z prośbą o ewentualne podjęcie się obrony, 
lecz ten jeszcize nie zdecydował, się.

W  związku z osobą mordercy toczą się dalej 
dochodzenia, o przebiegał których szczegółowo in­
formują się p. Kowalewski, delegat ministerstwa 
sprawiedliwości oraz imisp. Bartel, zastępca naczel 
nika policji politycznej, którzy bawlią we Lwrowie.

Na Górnym Śląsku wybuchł strajk.
Katowice. (A W .) W czoraj wybuchł w  wielkich 

zakładach przemysłowych na Śląslkiu strajk robo­
tników na tle zatargu o czas pracy. N a  razie za-

sitrajkowało 9000 robotników. P r z e b i j  strajku  
sipokojny. Jest nadzieja załagodzenia konfliktu.

Aresztowanie herojów ukraińskich
za napady na pocztę w Dolinie.

W arszaw a. (A W .) Policja aresztowała braci Ba­
ranowskich, sprawców licznych napadów na pocz­
ty we wschodniej Małopolsce. Napady te nie mia-

Wiadcm ości 
telegraficzne.

WCZORAJSZA ULEW A W  W ARSZAW IE wyrzą­
dziła w mieście znaczne szkody. Kilkanaście domów 
parterowych na przedmieściach zostało zalanyick. Na 
jednej limy tramwajowej nastąpiła zupełna przerwa 
komunikacji przez dkużwzy czas.

iSikiutkiem zmalenia się polaiuanyich wichrem drzew 
na tor kolejki girochiorwśkiej, komunikacja uległa 
przerwie. Ucierpiała również wfięfezeiść połączeń te­
legraficznych i telefoniicznyich.

POLSKIE SKRZYiNKI W  GDAŃSKU. Dzienniki 
genewskie stwierdzają na podstawie orzeczenia, ko­
misji z ramienia L igi Narodów, 'która bawiła nieda­
wno w Gdańsku, że polskie skrzynki pocztowe będą 
fnegły być wywieszane w  handlowej ozęśc1’ miasta.

STRAJK W  LILPOPIE. Strajk w fabryce Lilpopa 
i budowy parowozów trwa w dailwzym ciągu. Zarząd 
zgodził się na rozpatrzenie żądań robotmków pled wa- 
runk'ea.i nortj ehmiaisromego powrotu do pracy. Ro­
botnicy nie zgodzili się na tę propozycję, wobec cze­
go sytuacja nie zmieniła, -dę. Zapowiedziano interwtem 
cję ministerstwa pracy.

NOWE ZW YCIĘSTW O FASZYSTÓW . Pierwsze 
wiadomości o wyborach w Palermo pozwalają prze­
widywać zwycięstwo listy faszystowskiej. Dała ona 
podobno 15.000 głosów więcej niż inne listy. Wybo­
ry  'odbyły się bez incydentów.

W IT O L D  B E Ł Z A

Stare obrazki,
i i i .

ł O S T A T N I.

,jNiema już polskich bardów i gulśllairzy... 
Ich pieśni znikły we winnkótw pamięci — 
amfę niemą zapomnienie rdzawi11.

(A. Chodźko).

4)
Przypatrzcie mu się jak idzie przez ulicę, a przy 

znacie, że wcale oryginalna postać.
Długa, wyiozarzała opończo spływa mu po kost­

ki —  niebieską ongiś była, póiki z niej słońce 
całej farby nie wypiło —  z  kołnierza kaptur zw i­
sa, a przez ramię torba dziadowska i lira.

W  okazałym czarnym kapeluszu, o sękaty k ij 
wsparty, wałęsa się po W arszaw ie stary dziad - 
włóczęga.

Znają go w szyscy pod imieniem niebieskiego 
płaszcza, wiedzą, że cudinie przygryw a na lirze 
I osiwiałe dumy pieje, lecz lato on —  nie wiedzą.

Ponoś konfederat barski, pod Puławskiego cho­
rągwią bhznaimi się okrył, a potem jako starzec 
ujął w dłonie lirę i do wtóru je j śpiewa.

0  tern , co przeżył, co w idział, i słyszał, do 
ścierpiał i czem się cieszył, opowiada.

Ot, jak stary dzaad-włólczęga... Słuchają go na­
bożnie jedni, inni pokpiwiają i w yszydzą (talkie to 
już czasy!) - w ted y  dziad znagła milknie, łza  
mu zaświeci w  okiu i rusza dalej, ściszając rozr 
jęk łe struny, co sercom niebacznie z a wił rzyły...

Zepsute pokolenie. Dusze mu przeżarły cudzo­
ziemskie nałogi, w ięc im bajdy starego już nie do 
smaku.

ły, zdaje się, charakteru zwykłych napadów ban­
dyckich, lecz dokonywane były z. polecenia ukraiń 
skiej organizacji teirorystyczmej.

ROZRUCH\ WOJSKOWE W  NIEMCZECH.
W Brandenburgu obohodiziomo święto I. pułku garni­
zonu hraudenibursldego. W  cizasie obchodu między 
zwolennikami soicjalisityciznego Erondbiundu z Poczt- 
damu a czBonkami partji socjalmo-demiołK.Tatyczinej 
przyszło do 6t.aircia wiskiultdk czego wiele osób zostało 
rannych. Policja musiała z bronią w  ręku rozpędzać 
tłum i ocizyśzcaać ulice. Bójk i powstała w  różnych 
dziełinhach miasta. W  końcu froudbudowoów zmuś zo 
no do opuszczenia miasta.

BUŁGARSKiLE MiORDERSTWA. Minister spraw za 
granicznych Renitis złożył .wczoraj oświadczenie, że 
zamordowanie poważnego Greka na terytorjum buł- 
ga.rskiiem miało na celu steroryaowianie 600 Greków 
i zmuszenie ich do Wyemigrowania z Bułgarii tez 
możności zabrania swej własności. Rząd bułgarski 
dotychczas n.ie czynił niczego, aby zabezpieczyć byt 
Ludności greckiej w Bułgarji. Z tego powoidu wid® 
się rząd gireclki zmuszony, wzmocnić posterunki gira- 
niczne.

(NIEiMpY O NASZEJ REFORMIE ROLNEJ.
„ikanziiger AlUgem. Z|tg.“ piisiziąc o ustawie o refor­
mie rolnej w  Polsce uważają za dalszy etap aJktcji 
polonizowania zliem̂  należących do Niemiec. Refarana 
ta, zdaniem dziennika, dokona ostatecznego przesu­
nięciu ludności. Aut ot ma nadzieję, że rząd niemiec- 
k 1 będzie w tej sprawie interweniował, by reform y 
rolnej tymczasem nie stosowano na dawnych zie­
miach rzekomo niemieckich.

ESPERANTYŚCI W  GENEWIE. Wczoraj otwarta 
■tu została uroczyście sesja 17-go międzynarodowego 
Kongresu Esperantylsltów. Edmund Prim t. w przemo

A  przecież... gd y  śpiewa —  jakiś n iepojęty czar 
z piosnek jego  wieje. Czy to smutek minionej epo­
ki, zaklętej w  urok ciepłego sentymentu, czy też 
ludzie, co inni byli, bardziej sercu b lizcy i uczu­
ciu podatniejsi? *

Posłuchaj...
—  Już słowik w sadzie zaczął swe pieśni,
Gaj mu się cały odizywa —
K łócą  powietrze ptaszkowie leśni,
A  mój mi ptaszek nie śpiewa...

Już tyle kw iatów  ziemia wydała,
Po  onegdajfcszej powodzi —
W  różne się barwy ziemia pitzyibrała,
A  mój mi kw iatek nie schodżi...

W  błękitnych źrenicach starca smutek osiadł 
i po zwiędłych wargach spływa strumieniem ci­
eli ej pieśni.

—  Lata moje ustąpiły. —
N ie  wiodą tak o mnie spory,
Jak się dziewczęta klóniiły 
-Za czasów pięknej Lindoa-y.
Dzisiaj podstarz^y?
Próżno dla kochanki
I  śpiewam dzień caiły 
[ iirzynoszę wianki...
iSchylam się już do w ie c z o ra --------
Już ja nie ten, com b y ł wczora.

Już on nie ten... Bo i czasy te bezpowrotnie 
minęły, do których dziaduś się zaliczał —  dzień 
dzisiejiszy przyniósł mu tylko gorycz, i jakiś 
oschły żal.

•Społeczność Królestwa Kongresowego, wysma­
gana dziejowym i wypadkami, w  których się je j 
losy gotow ały, nosiła zbyt w iele brózd na sercu, 
by choć .jeden taki ton sercem zatargał i —  od 
dżwięktnął.

wieniu wygłoszeniem po esperanucku podkreślił rolę, 
ji ką odgrywa Genewa w hrsrorji ruchu esperaniicikie- 
go. W  zastępstwie chorego posła Modzelewskiego, wi­
tał kongres W’ imienćiu rządu polskiego sekretarz po­
selstwa Moiretin, podnosząc zainteresowanie rządu poi 
skiego językiem esjae.rancłdim, dziełem syna Polsflń. 
Następny kongres odbędzie się w Edimbuirgu.

W IśKOPALISKA W GDAŃSKU. Na terenie wol­
nego miasta koło Maieterwałde natrafiono znowu na 
grobowiec pizedhistoryiciziny, w tym wypadku ma się 
tu do czynienia, z grotem kamiennym z późnego o- 
kresu żelaznego, tj. okuło 800 lat przed ChlryStusem. 
Grotowi cc dość doibiize Utrzymany, abudowany z 
•płyt kamiennych zawierał 3 urny w tern jedną z oz­
dobną pokrywką.

LICZBY, KTÓRE W IELE MÓWIĄ.

Wedle doniesień urzędowych, liczba bem)ibcitnvch 
w Anglji, wynosiła, na początku ostatniej dekady u- 
biegłego miesiąca 1,221.900 osóib.

Liczba ta w porównaniu do poprzedniej dekady 
jest mniejfezą o 26.560 osób, ale większą o 180.000 
osób, niż w odnośnej dekadzie roku 1924.

Zapowiadany strajk górnikóWT angielskich, wzglę­
dnie strajk powtszechny, dopiero w ziw'ązfcu z temi 
liczbami przedstawia się w całej grozie.

 o o o --------

PRZEW AGA LICZBY KOBIET W  NIEMCZECH
Wedle zeistawuomych dorąd rezultatów ostatniego 

spisu Ludności w  Niranozeich, uderzającą jest .przewa­
ga liczby kobiet nad mężczyznami w  *vm krajlu.

Fnaewaga ta równa się w Rzeszy niemieckiej (tez  
obszaru Saa.ry) 2.1 nrijona, podczas gdy w rofcr 1910 
wynosiła tylko 0.8 miiljona. Skutkiem tego w r. 1910 
w ypadało na 100 mężczyzn 108 kobiety, gdy obecnie 
■wypaida ich 107.

W|pra.wdizfe licziba ipoległych mężczyzn w czasie 
wojny światowej wywołała w anacznej mienze zmia­
nę w stosunku liczebnym obn płcis jednakże przez 
przeciąg lat 7 (od końca tej wojny) liczba urodzin 
ohłopfoów, w ylk le po wtojlnach większa, poiwinna była 
przyiwiróoić stosunek normalny, tj. puziedwioitenny. 

DlacziegO tak się nie stało —  doitąd jest tajemnicą.
  : o  : --------

SAMOCHÓD OBCHODZĄCY SIĘ BEZ SZOFERA!

Z  Nowego JoTkiu donoszą, że ubiegłego Czwartku, 
publi,c®i ość, .znajdująca się w 'godzinach przedpołu- 
dniorwycih na ,.5 łh  Avemue“ , udumiona była, spo­
strzegłszy wśród mnóstwa samochodowy, krążąciych 
po tej głównej arterjjj ruchu w tem mieście, jeden, 
•który nie miał szofera!

Jakiś czas osobliwy ten samochód jechał zupełnie 
poprawnie. Niebawem jednak zderzył się z wozem, 
jadącym przed nim, co wywołało interwencję przed­
stawiciela władzy bezpieczeństwa. ‘

Policjant analazl się zrazu w  trudnej sytuacji, nie 
mogąc pociągnąć kogoś do odpowiedzialności, ponie­
waż w samochodzie nikt nie jechał. Natychmiast 
przecież zgłosił się inżynier, nazwiskiem Houndia, ja­
dący w samochodzie, który znajdował się bezpośre­
dnio za owym wozem tez szofera i ośtwiiadczyl, że te 
on kierujie nim za pomocą telegrafu bez d^ąi.u ■ że 
zderzenie nie byłoby przyszło do skutku, gdyby nie 
•brak uwagi ze strony jego pzmr.cnika.

Jeżeli powyższe doniesieni0 'okaże się nie zwyczaj­
nym „bfliuffem ‘ amerykańskim, lecz prawdą —  to te­
chnika ipoohilulbaćby się mogła wynalazkiem wielkiej 
doniosłości praktycznej, a sprowadzającym gruntow­
ny przewrót w dziedzinie aUtomobiłizmiu.

— — I W H — —  ^1 l l 'i| l l| i i i| IM M W W —

W ięc lirnik sędziwy po kątach rozsypuje prze­
szłość.

T o  w ustronnej zapadłej szynkowni Skowroń­
skiego pirzy ulicy Podwale zasiądzie, zm ierzy 
okiem  zebranych, a gd y  mu do gustu przypa­
dną —  potrąci o struny...

T o  zawaiłęsa się na dziedziniec lichego domo­
stwa i tam za garniec ciepłej strawy rozsnuje ja ­
kąś dumę starą, ponoś z barskich szańców unie­
sioną, lub gd y  się rozochoci —  coś swego na po­
żegnanie zabrząka.

'W parze gołębie siędzą na dębie 
'Skubią mech, mech, mech —
K to  nas nie kocha,
K to  nas nie kocha,
Bodaj zdech, zdeoh, zdech...

Albo na najludniejszym placu pośród dzieci, 
bawiących się siada i do zabawy im śpiewa, nie­
pomny na grosz, ni na poklask.

A  gd y  mrok zapadnie, skręca ociężałym kro­
kiem ku szarym domiKom Powiśla, by w jednym 
-z nich, w  ciepłej izbie biednego wyrobnika, uło­
żyć do snu swą strudzoną głow ę i z rannym brza­
skiem znów w yjść m iędzy ludzi i szukać w ier­
nych swej pieśni słuchaczy...

To  był ostatni lim ik  W arszawy. Przyw ędrow ał 
'on do niej coś około roku 1809. a w  dwadzieścia 
lal potem złożono go na powązkowskim cmenta­
rzu —  we wspólnym dole ubogich.

Tak i był szary koniec pieśniarza.
A  lira, na której nikt grać nie umiał, ponoś rzu­

cona na komin, posłużyła db rozniecenia, ogniska 
ubogiej rodziny, w  kltórej ręce oozostała jedyną 
po biedaku spuścizną.

Nazyw ał się Mateusz Dziubiński.
C zy przypomnisz go sobie dzisiejsza Warszawo? 

KONIEC.
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SIERPIEŃ

5
Środa

Dziś 5 N.W. Śnież Emig 
jutro 6 Pr/.itn. 1'., J. Sykst.

Wschód słońca o g 4 m. 
27 Zachód o g. 7 m 09. 
Długość dnia g. 15 m. a2. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43 r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Środa; 5 b, m.: „Vtoliejtlta“.
Oztwairtiefc, 6 b. m.: „Loheugniu". 
iPliąitieik, 7 b. m.: .jMadaurt, Bfwtltleirffliy".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
Środa, 5 b. m.: „Dztói i moc11. 
iGawartelk, 6 b. ra.: „1—0“

-ooo--------

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Strącone bożyszcze"; dramat współczesny 

w 8 akltajch z g/wiiaizdamii eilaairuóiw: Lianą Haiki i Bet ty 
Blythe w rolach giłórwniyiclh.

PiROMIEN: „Rajski ptak"; dinajmiait i s Tmw. i apetanek 
Pamyiża iw 8 akitiawh. W gWwtnejj nolli Gkwja śwamaoai.

REDUTA: „Dzikie serca"; widlki dramat egzioitycizino- 
awauitumkizy nLejb|y\wal|yicth sra^acyj i faaoyintująeydi przy­
gód pośród ua.jdlżń.kisłzyidh pjeirwótliiyiclh azcizepówy -wysp 
Pamgo i Mo a. Autenltyicizlnio pnzie|pilę|kin© rzd|jęoia. dotąd nio- 
Miidiziia.nyToh (krajów i sactzepów. Walki dzikich z białymi. 
Tańce wtojdnoe dzikusów. Stouicła, miiędizjy taziepaufi. Mo- 
mzeg góry\, laąyi, dzika Hora i faimaa — 8 ■•wiiieil/k,i.c(li aktów. 
NiiCT/iwiylkjk! osioiMiiiwiy program roizryprikoiwy,, uiidkaiwy za­
równo dla sfeunsteyidh., jak i dla młodlziieży poiLeiceuiia go- 
diniei. Pomad program airciyiwięsoła komietdja tryskająca hu- 
niioiiiem i doiwclpeiin.

UGJEGHA: „Nocna przygoda kawalera"; tragikomedja 
w 8 aktach. W  głównie,} Todil Banbara La Maor.

WANDA: Z po-wodu robót adaotacyjnyoh .Kinoteatr
samknięty.

WARSZAWA: „Dżokej z Londynu" (Tajemnica lorda 
ReginaMa). Dramat •.anyanitumiozy z życia ĵotoaitifejmeimój-w 
i dżokejów.

Zmarli. n
■Wiiktoirja Heurteujc, oib|jiwatelllka m. Krakowa zrn. 2 

sieupraia w (87 r. żTidŁ Poguaelb odibyl jó| 4 sterpĉ â b. ir. 
-------- o o o  ----------

Dyżury aptek.
Środa 5 sicnipnla:

Apteka pod Białym Orłem, R,yrak, A-B 45. — Apteka 
Loibzowlsfca 6. —- Apteka pod ów. Kingą, Uii^egńuzecika 
9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 8. — Apteka pod 
Mura? nem, Krakowska 19.

 o:: o --------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących zc stacji krakowskie1. 

Ważny od 1 czerwca 1925

1 Czas | Odjazd do Czas | Przyjazd z !

2-20
1

L.rowa 0-22 Lwowa
250 Krynicy 53 ) Krynicy Przemyśla
635 Lw o ia 5-40 Zakopanego
750 Lwowa 6.30 Tarnwwa i.

1105 Kryrrcy i Zagórza 6 43 Lwowa 1
U  45 Lwowa 1 550 N. Sącza
1315 Lwowa '  ->1Wie'iczki
1525 Przemyśla i Lwów a 7 40 Lubl'na j
16-25 Tarnów a 747 Oświęcimia
19*20 Bochni 815 Niepołomic
20-05 Lublina 9-46 Lwowa i
20-50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa !
23-20 Lwowa 13 40 Lwowa !
2-35 ZaKapanago 1 Rabki 15 05 Zakopanego Sączą 

Krynicy i Zagórza7*30 Zakopanego 15 45
8-50 N. Sącza 1615 Lwawa

13*30 Zakopanego aącza; 17-00 Niepołomic J
19-30 N. Sącza 17 25 L'vowa i
2335 Zakopanego 18 35 Tarnowa i
0*30 Warszawy 18 45 tael czki I

16-50 Katowic 20 20 N.Sącza |
19-00 Gdańska 20 50 Przemyśla ;
22 20 Poznania 21-08 Zakopanego

0-50 Piotrowic 21 48 Lwowa
4-20 F.otrowtc 23 30 Zakopanego l Rabki

712 Piotrowic 23-47 Krynicy
10 20 Żywca 1 48 Piotrowic

14-20 Piotrowic 2-08 Warszawy
17-55 C;eszyna 5 06 Łodzi i Poznan.a
2115 Dziedzic !ra8 Poznania
410 Niepołomic 6-15 Warszawy
820 Wieliczki 7-20 Dziedzic

13-40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy
13-50 Wieliczki 830 Warszawy
14-10 Oświęcimia 915 Piotrowic
14-30 Niepołomic 10-05 Odańska
20-20 Wieliczki 1040 Cieszma
8-45 Warszawy 12-50 Katowic

14-10 Warszawy 15 15 P o rotac i
19-30 warszawy 16 05 Katowic
23-08 Warszawy 16-43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 1910 Piotrowic
21-45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Pornania
7-00 Katowic 22-10 Katowic

10 05 Poznania S 22 50 /.I A CA
1330 Katowic 23 05 Warszawy ;

l•Lló-15 Trzebini

Przed nowym sezonem teatralnym
we Lwowie.

W Krakowie zakulisowe targi i cisza.
Lwów. -(Teł. ‘vvl.) Na wczoraj.-zem pOriesTztrniu Ko- 

tftis fi Teatralnej wócep-eiz. t Mamtace przedstawił ze­
branym noiwwDianotwauego dyrektora teatrów miej­
skich. p. Heojyika Banwińsikiego, który następnie 
przedtażjyił do aprobaty tymczasowy (to© na razie je- 
szezie bez w-póLu iziatu dramaturga ułożony) program 
repertuaru na wrzesień. Zgodzono się, żo nowy sezon 
dramatyicimy rozpocznie się dnia 31 sierpnia, ipremje- 
rą głośnej sztuk! Żeromskiego „/Uciekła mi przepió­
reczka “ . ikltóra dana ibędzie w Teatrze Wielk;m. TeatS 
Nowości rozpocznie siwą działalność 1 września pre- 
mjerą kompdji iLegjjte’a „Antonia". —  Nadto ma. być 
dane 15 września w Teatrze Wielkim „W yzwolenie" 
'Wyspiańskiego, dotąd wć^Lwowie nie gra.ne, a w No­
wościach w  drugiej połowie września „Taniec o pół­
nocy" MetreŁgo .i ewentualnie iKirizywosizew-kieg-o 
.,‘Drjmbeł i karezmarka" w  nowej inscenizacji war­
szawskiej. W  dziale muizyicznyim —  próoz wznowień 
dawnych oper i operetek, między inneoni „Straszne­
go Dnom " w oza-sie Targów Wschodnich projekto- 
iwa,na jest w zakresie opery premjera „Ozieweizęoia 
z zachodu" Ihtcrónlego, a w operetce yKochanka pre- 
illfjera".

(Dr. Kozicki oświadczył, że właściwej inauguracji

sezomu dramatycznego spodziewa się dopiero oikołe 
■połowy paźdzjferaikat a ponmua nią być wysoko war­
tościowa szrtnjka polska, nigdzie dotąd niegrana, a da­
jąca oh zenie pole do nowocize.snej iias:óMizacji. Za 
tuką sztoikę uważa misteriAn tragikomócoene Jana 
Kasprowicza pt. „.Mairchołt, gruby, a sprośny".

Na wniosek dra Kozickiego, papair y przez p Bo­
lesława Lewickiego, uchwalono wybrać suibkomitet, 
który ma zająć się ułożeniem programu repertu n  
na cały rok. Do sulbfcomitet.u tego —  próoz dyrekto­
ra teatru i dramaturga —  weszli pp. Koizidki. Frie- 
mamin, Stcłaneider, AJekisandTOwdezówina, Kra,usowa i 
Wlod.zimirski.

Na wnlbsek prziewodniieząicego w.ygirano cłrugi suib- 
komitet dla spraiw angażowania .peirsonakt teatrałne- 
go. złożony iz pp. Bierackieigo, Sohineidra, Rybickie­
go' i Włodzimierskiego.

Wreszcie na wniosek Pirezydjuim —  po dy-fcusji, 
w kitórej zalbierali glos pp. Wereszyńsiki. Majef uki, 
■Cłiajes, Kirauisowia^:AJeklsandrofwiic®óiwina, Koracifc i 
dyr. Barwiifeki —  uicihiwailono zamianować p. Józefia 
Jedłicrza sekretarzem i kierowtnilkieTn literackim (dra­
matu giem ) t,eatirówr miejskiiclt na sezon 1905 —26, 
poeząiWszy od 1 sierpnia Kr.

Nowaczynski o prasie krakowskiej.

Tłusty druk oznacza psc. ąl posi łcs/in.
 o c o --------

Przyfechali do Krakowa.
w dlndiU 4 sienfppia:

(Grand Ho.ei: Eug^ujujaz Nieutn-atm —  Jageirndlorf; A ł-

A . Nowaezyńśki, pisząc w ostatnim numerze 
„G azety  W arszawskiej" o polskim numerze „Na- 
lo tM ch  L is tów " jfragskLe-h. pisze taikże o liaiwnem 
stanowisku antycizeiskiein niektórych dzienników 
krakowskich. Pisze on mianowicie^

Jest to znów jeden krok naprzód, jedna cegła 
w gimachu. Teraz musi się zacząć już budować 
gmach, ale nieco z w iększym  tempem i obopól­
nym wysiłkiem.

Przcdewiszystfclieim w ięc muwi się skończyć ten 
sabotaż ugody czesko-polskiej, jaki uprawia na 
politycznej, parafjl nadal zaciekła i zapamiętała 
prastoK rakauerska. a w niej szczególnie dwa pi­
sma (tj. „C zas" zabawnie patetyczny, organ by- 
b 'd i Fjrikaenitów. ale zarazem orgi;in opiekuńczy 
p. A . . Skrzyńskiego oraz „K u rje rek " ilirscrowiany 
(ti!e nie illustre) p. Dąlhrowskiegu. a zarazem or­
gan tego stronn:crtvva, do którego przynależy nasz 
poseł polski w Pradze br. Lasocki, niezmordowa­
ny. a tak zasłużony w dojęciu do siktiilku ugody 
c.zeskojpolskiej dyj ilouiata. Ujada ni© i nialiaje te­
go pisemka tak papilarnego w niższych ..ten toti- 
sand" i w dulszozyżinie powiinny stanowczo wejść 
w przyzwoitsze stndjnm. Trzeba też wyperswado­
wać staremu Stańczykowskiemu kamerdynerowi 
..Czasowi" jego a fek ty  do czardasza, gulasza. to-

Ined1 Oiieiretr. —  Mor. Dgtmarwia; Władiyisłaiw Oubultelkii —  Za- 
kioipair.©; K-ouratl, Wyfeiżyniski —  Wamreiawa; Floircmlce 
,B )!>ies —  Nciw Yodflc* Ad a głefls —  N e w  Ywitik.

•Hotel Saski: Józef Tierairnrikiii — Sauwk; Miietcrzysłaiw 
:Mar.ici/Jeiw,Skii -  iWacEisaiwa; Riobeirt Ramol Kenrahairdt — 
Warszaiwa; Otto Sicihtwaatz — Wiedeń; Micihal lOrllm — 
•Warszawa; Temasz Dołęhiionuskii —■ Kiediow Halśiria 'cMkde,- 
iwiiciz — Warszawa; Felólts Bogiuisz — Raeuni^A: Lilfau 
■żaninirslka. — Lwón-; Józeif Sclhaclhiteir — Boryisiaw; Dmi1 
Anitoni Haordit — Zyraindiów.

 o :-: o ---------
P. WAWRAUSGH POWRÓCIŁ. Wicewojewoda di. 

ZdzLsław Wawrausch pow .w it z urlopu wyjjoczynko- 
wiygo i objął w eastępsfwde bawiącego. (!) n.a „urlo­
pie" p. woj. Rowaliikewslkiiego kierownlctiwo Urzędu 
Wojewódzkiego. W  ten sposób aipel wczorajszy na­
szego pusraa do p. ministra Sjpir. Węiwn. w sprawie 
,^zastępców" w  wojeiwódzitiwie krak. z miejsca po- 
skultikioiwal, gdyż p. Kowaltikowdki polecił Wreszcie 
siwemu właściwemu zastępcy objąć kierowniotiwo u- 
■rzędu ' woje wód akiego. Okazuje się. że niepo rządki 
pauujące w  województwie (krrakowdk.iem można lat- 
nco oczyścić przy odipoiwiednim uaciislku. Byłoiby to o 
wiele laitwiejszą sprawą, gdyiby nacWK wyiwlerać na­
leżało nie .ma p. wojewodę iKowTaili!k.otws|kiego, ale na 
innego inożuinmiejsżego urzędnika.

KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO K R AK . JAN 
OW W SKI powirócił z nrloptt wypoczynkowego i ob­
jął urzędowanie.

URiLOP DYREK1 ORA POL1GII. Dyrektor Policji 
iw Krakowie iDr. Stanisław' Styczeń rozpoczyna ur­
lop we czwa.ntek 6 b. ra. K.ierownicrtlwo Dyrekcji Po- 
Fcjii obejmie radca P.otechek.

PRE2ES KRAKOW SKIEJ IZBY SKARBOWEJ 
Józef Gn-eger rozpoczął w  dniu dzisiejszym kilkuty­
godniowy uirliop. Zastępstwo objął wiceprezes Izby 
slkarb. Dr. W.iiktor Gajewisiki.

GENERALNY DYREKTOR POGZT I TELEGRA­
FÓW W  KRAKOW IE, p. Jan Moszozeń«ki, wyjechał 
.na sześciotygodniowy urlop wypoczynkowy.

OBWIESZOZEME O iPOWOŁ ANIU KR2FRW I 
STÓW NA ĆWIiGZElNIA. Mtether Spraw Wojsko­
wych zarządził, Rozikazcm z dnia 30-1. 1925. p.ow(& 
łanie w  roku hieżąieym roczników rezerwy 1S99 i 
1900 na czterotygodniowe ćwiczenia, na podstawie 
art. 70. Ustaw y o powszechnym obowiązku shiżbv 
wojskiwej. Wobec tego rezerwiści (klategorji A ) uro­
dzeni w  roku 1899 i 1900 zamieszkali w gminie Kra­
ków, którzy nie otrzymali dotyiohiczas kart powoła­
nia na ćwiczenia, wol-lkowe, względnie którzy z ja- 
kichlkolwiek innych powodów nie odbyli w roku bie-

kaju i korony św. Stefana; dużym nietaktem, jalv 
na aktualni moment. b\ 1 też jakiś uroczysty na 
Zielone Świątki numer jakiegoś „Magyar-Orsza- 
gu“ , w krtórem obok grafa Andrassyegci i ober- 
lt-jtuanta D ivykyego  rozmaite polskie ‘polityka- 
sn y  galicyjskie uważały za stosowne wzdychać 
za Anną Csillog i integralnością krajów korony 
św. Stefana; stanowczo; też jest już nie na miej­
scu protegowanie niepodległości nowego państwa 
druciairzy, skoro sie zw aży choćby na to, że na 
jedenastu posłów słowackich Hlinkowiców i de- 
centralistów, jest 35 posłów p rtrjo tów  słoiwae- 
kich, będących za najdalszą konsołidajcją z Cze­
ch.uni: powtarzanie zaś frazesu, że Czesi „opano­
w a li" Siowatzczyiznę. ma tylko tyle racji, ile miał 
n.p. frazes, że ..(PoLskę opanowali Kirakauerzy".

< iihecnie zaśgskoro „Narodni L is ty " nawet w y ­
dają odświętny n-unrer polski, wypadałoby wpnost 
ażeby krakowskie bratnie organy wyda iw wsdóI- 
nie jakiś „Czas Czerwony Ilustrowany", poświę­
cona- 1 ‘zecha-Slowacji: ̂ konntponOiwania i zredago­
wana takiego numeru mógłby się podjąć np. prtrf, 
dr. Ztiziechowiski, k tóry na ten sezon pódoł.mo na 
nowo nawróąił się do neoslawizmo. jest zaiów cze- 
chofilem i stikljuje podobno... Komenhisza..."

BHKg'l!gBi(AUMEtl.iŁą8

.żącym potwyziszych ćwiozeń wojskowych, mają zgło­
sić siię najfaWniej d-o du.ia 25 siie^pnia 1925 r. w P. K. 
U. Kraków miasto przy uli. -Wanszawrskiej o godzinie 
8 rano ftkąd odesłani będą do swo-LojIi OiMziatów na 
dwiiOizmia.. .Powołani mają przynieść ze sobą ksią­
żeczki wojskowe i wyzy^rkiw dokunieuty wojskowe 
jakie posiadają. Winni nie zastosowania się do ni- 
niejiizego Pozwalnia będą karani —  stosownie do 
postanowienia art. 115, uisrtęp 2, Ustawy o potws>ze- 
chlijtn oihow.iązlku słutżJby wojislkowej — według § 
92-413-K. K. W o ab,, o ile nie ulegną karze w myśl 
§ 68IK. K. Wojski, lub za dezercję.

7|vvolnieirni od 'zgładzenia się w myśl niniejszego 
wezwania są rezerwiści, którzy: 1. otawimailii odro­
dzenie ćiwiezeń do r. 1006 na. skutek próśb wniesio­
nych do iP. K. U. przied ogłoszeniem niniejszego 
obwieszczenia. 2. w roku bieżącym ukończyiii prze­
pisaną służbę w wojsku stałem i  została zwolnieni 
do rezerwy Lub sitale urlopowani. 3. 0'lbyli .już prze­
pisane melt iwą ćwiczenia. 4. w i/<znaeiz,o>nyiir. w niniej- 
szern ofcwiusizjcizeniu terminie sKa.wiemn.iictivya bę.aą 
znajdować się w areszcie śledczym lub odbywać Ka­
rę pozbawienia wota ości w areszcie, więzieniu, domu 
•poprawy lub fwierdsy. 5. na podstawie zezwolenia 
władz wojskowych przebywają za. granicą lub otrzy­
mali zezwolenie na wyjazd) .za girauicę. Udokumento­
wane i nałeżyicie ostemplowane podania o. odrodzenie 
ćwiczeń do r. 1026, można wnosić do P. K. U. Kra­
ków miasto najpóźniej do dnia 25 sierpnia 1925 r. 
.Wniesienie podania nie zwalnia od zgłoszenia się 
jeżeli powołany nie wnzy.na odpowiedzi do dnia 27 
S-ierpiiia- 1.925 r.

SK UTK I WCZORAJSZEJ BLRiZY. Wczoraj wie­
czorem powyrywał wiatir drzewa w  ulicy Mogilskiej, 
talk, że okazała się potmzeba wezwania stiraży pożar­
nej dla usunięcia, ilirzew z drogi, na której z powodu 
zataiaisowahia. była krimaimilkoja chwilowo (przerwa­
na.

KOM ITET BUDOW Y ZW IĄZK O W EJ STAN ICY  
HARCERSKIEJ W WARSIZ4IWIE prosimy o wiado­
mość o losach lotterji fanii.owcj, jąka komitet ópc 
utwonzyi siwego cizasiu na cel budowy stanicy. L icz­
nym bowiem posiadaczom losów owej Lotterji, zgła­
szającym się do nas po wyjaśnienia co do ciągnienia 
i wygranych, nic nie umiemy powiedzieć, tembar- 
dziej, że na Lasach totraik adresu, pod który możnaby 
było (skierować zapytania względnie reklamacje.

N O W Y  NUMER TELEFONÓW  K RUKOW SKIEJ  
STRAŻY POŻARNEJ. Sttaż pożarna zawiadaima, że
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Lekarz rozpoznał w  umiera ącej pacjentce
swą matkę.

z dniem dzisiejszym został wjpowa hzony na strażni­
cy  nowy numer telefonu 600, który będzie służył 
wyłącznie dla celów pożarniczych i t. p. Dotychcza­
sowy numer 49 pozostaje nadal i  służyć będzie do 
zwykłych rozmów-.

S TA N  CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKOW IE 
w  czasie od 36 iipca do 1 sierpnie b. r. przedstawiał 
się naetęj/yąco: na szkarlatynę zachorowało osób 7 
(jw tem 1 obca), na dyflterję 2, na. dur brzuszny 1, 
na ezeriwomkę 1, na odrę 6, na ospę wietrzną 3, na 
koklusz 4. na zapalenie mózgu 1, na zapalenie opon 
mózgowych 2 (w tem 1 obca).

ROBOTY RĘCZNE W  SZKOŁACH. Jak z W ar­
szawy donoszą, manaisterstwo wyznań religijnych i 
oświecenia puibliciznego "wyidało okólnik do hurato- 
■rjóiw okręgów szkolnych, inspektorów szkolnych i 
nauczycielstwa ryzkół powszechinych w  sprawie pro­
gramu robót ręcznych w  tych szkołach.

'Okóilnik kładzie iwdeifci nacisk na 1) użyteczność 
wyrabianych przez uczniów przedmiotów i zapobiega 
temu. aby szkoły powszechne nie były bez potrzeby 
zalewane powódzią kolorowego papieru w  formie wy­
cinanek; 2) czyni program robót, ręcznych elastycz­
nym  i jak najdalej przystosowanym do życia, pole­
cając n. p. uprawiać w szkole koszykarstwo iw okoli­
cach, gdzie i uśnie wiklina, sporządzać wyroby z me­
talu w Zagłębiu węglowem, pielęgnować wyroby z 
drzewia w pebliżu lasów i tartaków i t. d.; 3) szcze­
gólną pieczą otacza roboty kobiece d'a dziewcząt, 
jednocześnie zaś zapobiega przeciążaniu dziewcząt, 
gdyż znosi dotyehcza..-owe oddzielne godziny, prze­
znaczone na roboty kobiece ‘ ipoleca prowadzić je 
w godzinach, przeznaczonych na roboty ręczne wo- 
ęóle; w len sposób dziewczęta nie będą pracowały w 
szkole o dtwie godziny więcej od chłopców tygodnio­
w o , jak było dotychczas.

SPRZEDAŻ NA PLACACH. Magistrat zawiadamia, 
że sprzedaż tak isuTtowna, jak i detaiiliczna jarzyn, 
ziemniaków, kapusty i t. p. z1 wozów na p’ . Szczepań­
skim jest zakaizaną, jedynie na pi. Jabłonowskich i 
Bernardyn-Ikon sprzedaż powyższych a^yaułów z wo 
zów jest dozwolona. Nad przj-orzeganiem powyższe­
go zarządzenia czuwać .będą organa Magistratu i Po­
lic ji Państwowej

SZCZĘŚLIW Y ZNALAZCA. Jan Nowak przeszu- 
fcirwacz wozów kolejowych w- Krakowie, znalazł dn. 
3 b. m. w pociągu Nr. 846 .przybyłym z Wi eliczki, 
porzucone dlzieclko ipłci żeńskiej 4— o mnęsięcy liczą­
ce, ślepe na lewe oko. Dz;ecfco iwnieszt zono w 
Żłóbku miejskim przy ulicy Kodet.ek.

SAMOBÓJSTWU KOMENDANTA POSTERUNKU 
POLICYJNEGO, W  ozora j  przedpołudniem w stanie 
silnego roztroju nerwowego wystrzałem z  karabinu 
w  głowę odebrał sobie życie komendant Posterunku 
Policji Państw-1 wej w Podgórzu.. (. w y ! Rutyński.

KRADZIEŻ N A  GŁuWINEJ POCZCIE W  K R A ­
KOW IE. Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych do­
konano znacznej kradzieży w  gmachu głównej pocz­
t y  w Krakowie. Mianowicie w chwili, gdy Waołatw 
Pawlik, dozorca młynów w Morawskiej Ostrawie, za­
jęty  był przeliczaniem pieniędzy przy okienku ka- 
soweiń, niewyśledzony sprawca, korzystając z natło­
ku, skradł fou z otwartej torby dwa pakiety bankno­
tów. Pierwszy pakiet zawierał 100 niztiufc po 20 zło­
tych, drugi 20 sztuk po 30 złotych, co stanowi razem 
3.onn złotych.

Organa tutejszej ekspozytury śledczej wszczęły 
natychmiastowe do^nodteeaida.

ZNOWU POTRĄCENIE PRZEZ TRAM W AJ. Dzi­
siaj w godzinach porannych został potrącony przez 
feramwaj w ulicy Starowiślnej niejaki Stanisław Gu- 
miński, bezdomny, lat 65, doznając ogólnych obra­
żeń na ciele. Zajęły się nim organa policyjne.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Ubiegłej nocy Marja No­
wak, lat 54, usiłowała odebrać sobie życie przez 
wypicie lisoih w bramie jednej z k tanienie przy ulicy 
Wairneńezyika. Zawezwane Pogotowie ratunkowe, 
po przepłukaniu żołądka, odwiozło ją do szpitala 
św. Łazarza. Powód usdłowanego samobójstwa, nie- 
•żnany.

Z Wieliczki
„O tempara o  molrcp!"

Największą. Ibolącaiką społeczna w naszym powiecie 
.jest coraz bardziej szerząca się nuemiurajlii jść powo­
jenna i to żarowa© wśród inteligencjS —  jak i wśród 
indu, który wie wszystlkiem naśladuje, poproetu —  
knałpuje tę ph rwisizą. Jak .to mówią-: ,j0d głowy —  
ryba cuchnie11. „Jakżeż ja mam ibyć deps.zy“  —  tłó- 
toaczy się mąż żonie —  „kiedy mój przełożony, Pan 
ten i ten —  żyje z Tęgo żoną, mimo, że ma stwoją 
własną. .Przecie to — grulba -ryba —  ciziłowljek uczony: 
'fcie, oo robi11...

I  co najsmutniejsze, że te „grube ryby — uczone“ 
1— siejące wkoło siebie czgmil znę, ożywają publiozinie- 
go  szacunku. Nikt im. tego nie wytyka —  ani nie 
gani... ,j0 temporal o  mores! iSenatus tece  intelligit; 
coitsuI videt: hic tamten w*rvit. V ivit ? immio vero etiam 
iu senatum veniit. fit puMini comsiloia particepe11. Co 
tza czasy! co za obyczaje! iWszytsty o figm wiedzą —  
i  gadają. Najwyższa. łądza. ducho|wna i świecka na 
*o .partmzy: a ci mimo to żyją- Żyją? ®wszetn, Morą 
“Udział w e władza/ch i pułjEcznyoh ąatrajdach...

I  nie dziwmy isię, że miasto manze a ponie!kąd 
1 powiat —  stały się głośne w  Rzeczypospolitej tak 
dalece, te iń! ©dzież nasza ,złota“ —  pragnąc się na­
jeżycie ,jwy- zumieć11 —  przyjeżdża do Wiełiezki. Oto 
** cdągu ostatnlich tygodni zaszły tu dwa straszne, do

Dr. John Steel, lat 26,. z Apollo praktykujący 
w szpitalu West Peanu, po otrzymaniu w zeszłym ty­
godniu dyplom uiiiwers., .zawezwany do pierwszej 
poważnej operacji, rozpoznał w pacjentce, śmiertelnie 
iporamion ej, swą matkę.

Pielęgniarka, która przez telefon w©wuęrrzeo-szpi- 
talny, zawezwała doktora Steel, oświadczyła, że 
.przywieziono pacjentkę, którą wieziono w ambulan­
sie 40 lniL

iMllody lekarz pospieszył do swej sali operacyjnej, 
gdzie zobaczył kobietę z obandażowaną głową i gar­
dłem. które to obandażowanie założył był doktor

Warszawa. (Tel. w4.) W  W aszjm gtonir odbył 
się sencsacyjny proces przeciwko policji now ojor­
skiej. Jak wiadomo, za zaczepianie kobiet na uli­
cach w  Am eryce jest ustanowiona kara w ięzie­
nia. Otóż stwierdzono, że t. zw. obyczajowe poli­
cjantki ubierają się bardzo często jak damy z pół­
światka, izacihowują się wyzywająco na- ulicach i

.Kika dni temu zdarzył się w belgijskiej miejsco- 
wośca Soigmiee wypadek, jaki zapewne, nie pcędtoo 
1?ię powtórzy. Boaio«<zą o nim z Brukselli, co nastę­
puje:

iDmia 1 bm. odleciał o g. 8 rano z aerodromu w Le 
.Bo‘irgie.t samloliot pasaiżeinski, ttóizymujący komuni­
kacje na liauji Pairyż—Amsterdam. Oprócz pilota i 8 
pasażer ów Wiózł o-n zmcimą H.ość prziesyłck poczto­
wych i towarow.

ZuaJlazlbizy się w pobliżu Rry!keeUi, pilot musiał 
wylądować z porodu defektu w motorze. W yląiewa- 
nie odibyło się na paidwiisku wioski Sio lgnie s, gdzie 
właśnie pasło się stado bydła rogatego.

\V .Nancy stanął przed sądem niejaki .Schlosser, o.d- 
powładający iza mord ratruinkowy. iPraebieg rozprawy 
budził /wie WBizy-^kich ‘sferach nader żywe zaintereso­
wanie. Mimo Ibowiiem ustalonej wiu.y Swhlossera, cała 
afera nie. .jest pozbawiona peiwuiej tajemuiazości, al­
bowiem sprawca izmamy ibył w  wielu taolaoli jako lot­
nik, słatwmy bokser, a ostatnio nawet nyydawc-a je­
dnego iz ©odizienmych phm. Rzecz się miała nastęjiu- 
jąc-io:

Dnia 31 marcia 1924 roku, tw ppbłiżu miasteozika 
Sbryille, pewien pasterz zauiważył (dziwmy niepokój, 
jaki ogarnął jego owce i psa. Podbiegł więc ku swo­
jej trzodzie, aby przekonać się opnzycizyuie t.ęgo mie- 
ziwryPt3ego aehowania się. .Ogarnęło go jednak uóemałe 
zdziwienie, gdy iz/oibacizył m-iędzy iwjtlęknioueimi owca­
mi, uganiające iz głośnem gdakaniem także kury, 
które Duęwąltpliwiiie Wypadły iz oiz/budowiań .wdowy 
POirot i ijeg siostiry Berty La He, men., t. Tknięty złem 
praecianc.iem, udał się tam. i iw pokoju izastał obie ko­
biety, leżące bez życia na ziemi. W  całem mieszka­
niu panował wielki nieład, a kasa .zajazd.u, kitóry .one 
proiwadzliły^ była .otwartą i wypróżnioną. Rćiwidrż 
znikły itafcże iwstzystkie inne wartościowe rzeczy. Na­
stępnego dnia prizyitrzymak żandarmerja wielce po- 
dejraauLeg© osobnika, który podał, że nazytwa dę Grze 
gorz Angelesco 5 że jest redaktorem jed.ne.go z dzien­
ników w  Nancy. Indagowany przez władze ów Amge- 
lesco, iprzyzaml się do zbrodni, a jego .zeznania brzmia­
ły mastępując.0 :

.Nie jestem żadnym ibantlytą i jako podróżny no­
cowałem w  izajeźdzłe pani Pokot. Ta 'zaczęła mnie

gtębi przerażające wyipaidiki przeciwko morakilości Spo 
łeczuej, tak, że obecnie matki, troskliwe o los swoich 
■córek starannie i  moralnie wychowanych — nie pu­
szczają, ich samych w jasny dzień na spacer, bojąc 
się, by nie stały się pastwą rozwydrzonych Ibubieanie 
„panów11... lulb |Rpanicziów11, ico Ibezciaeî zicizą nawet 

cmentarze i .zakłócają ^piokój .nieboszczykom, iplamiąc 
na ziafwtsze —  nawet ido szkół uczęszczające pan' ;nk'i...

Jeśli tak dalejj pjjtizae —  to iWiiełLczka jako miej­
sce, dokąd (zjeżdżają &ię turyści 1 zwiedzający, sałiny 
goścle z całego świata: ota.nie się ałaiwtnym ,i.upa.na- 
rem11 n,:eltylk?o Polski —  ale całej Luro,pv.

Dlatego, Drodzy Wleliczanie, .zarówno .z ludu, jak 
z inttelige.nc.ji, którzy razem ze mną bolejecie nad rno- 
jialnytm upadkiem naeizego miasta i pow.iału, w  któ­
rych piersi nie- wymarły daiwne cnoty Waszych ho- 
goibojnych Dj(oów,i iMatek: ipr®es.tańcie boleć i obu-’ 
rzać się ina z/wyiio inieinie moralne, szerzące się gw ał­
townie wśród naszego społeczeństwa — ale zabieirzcie 
się do czjtnju!

Ptrzedewtezystkiem ezutvnajcie, by ta. izgniilizina po- 
wojeninjtdi obyczajów nie zaraziła Waszych dotąd 
adjrowym rodzin morali-ie! Piinujciie samych siebie i 
swoich dzieci! N ie dajcie ina tsię wdawać w złe towa­
rzystwa —  ozytać złych ksążek j pism i uczęszczać 
na. gorszące /widowiska i przedstawienia! .Za.pmawia.i- 
cie dzieci swoje od n'ajipierwlszej młodości do ipirafcy. 
ibo pnalcąl jedynie usalachettaEa człowieka 5 nie po­
zwala mu myśleć o złych i nieprzyzwoitych rzeczach!

iSami i przez swoich krewnych i przyjaciół wpły­
wajcie lumęrułniająoo na najbliż-sze otoczenie, z któ-

wiejski.
l^ielęgraiacki stanęły na uboczu, a lekarz przysiąpiF 

zaraz do rannej i wziął iza puls. Spostrzegł on zaraz, 
że obora straciła była za dużo krwi. Po chwili zaczął 
on oćwijać bandaże. Nagle stanął, jak sparaliżować 
ny. Gdy ibowuem odwinął ostatni zwój bandażu, roz­
poznał w rannej siwą matkę.

Różniej pani H. S. Steel, żona wybitnego biznesi- 
sty z Apollo, zmarła z ran tych odniesionych w wy­
padku automobilowym pomimo 48-godzinnych starań 
i wysiłków syna.

prowokują mężozyzu, ażeby następuje dostarczać 
policji połowu. W ydany na skutek przeprowadzo­
nego procesu w yrok żąda skasowania kobiecej po 
licji ołjydjfejówrej, którą, jak wiadomo, niedawno 
wprowadzono w Polsce. W yrok  ten przyjęto ogól­
nie z wielkiem zadowoleniem.

Hałas, jaki sprawiała śmiga, doprowadził jednak 
do fuirji byka., palącego się z kirowami. Rzucił się on 
na samolot w oliwki, gdy tenże miał dotknąć ziemi, 
tak, iż statek powietrzny uderzył goj całym pędem. 
Byk przewir6c.il się, a samolot, przejechawszy po nim, 
.zarył się w ziemię. ^

Pomimo tak nieHjwyyiających okoliczności, pasaże­
rowie wysżli z tej opresji bez szwanku, przesyłki po­
cztowe i towary także. Natomiast byk zot itał tak po­
kaleczony, że musiano go dobić, a przód samolotu 
tak us/zkodzony, że nie mógł być użyty do dalszego 
lotu.

raptem .prześladować, obrzucając zupełnie nieduszine- 
ani 'zarzautami, za oo obulraony, .uderzyłem ją, a gdy 
wołała o  j  omoc nie przestając mnie lżyć, wówozas 
rożwiścieozony, biłem 'kobietę pięściami po kadku, nie 
‘Zdając sobie iz jtego izulpellnie sprawy, cio uczyniłem. 
Go y  mi się iwreszc?0 z rąk wysunęła bezwładna, a eio- 
&tra nadbiegła z pomocą —  spotkało ją  to  sarnio. Za­
biłem, obie, ale tylko przypadków o. Natomiast niczego 
z mieszkania n;e (ukt idłem.

Angelesco .znany (był w. całej okolicy a a.tletyozc^j 
budowy 5 niepospolitej iwprc^t laiłyi, (którą się odzna­
czał, jakc dobrze wyćwiozony bokser. Jogo ręce pod­
dano oględzinom, dpecjalna (komisja sądowa, w  skład 
której wlchodziło iwiklu lefta^rzy, orzekła, że były one 
niezwykle roz/t,‘nięte i że iw żadnym razie nie mogły 
uehuMć iza silne iz racji ćwijzenia się w  boksowaniu. 
Określono je jako wprost monetruaiLiue anormalne.

Tymczasem nadeszło uiwiadomienie i  policji w  Bu­
kareszcie, że już od iroku 1922 peszuflouje *T.ię tamże 
osobnika, który rw takieb samyóh lofcolicznościach .po­
pełnił poidwójne morderstwo. (Zażądano 'więc fotogra- 
fji górnych (kjończyń, podieważ na ofiarach skonstato­
wano ślady olbrzymich r.ąlk. lOkaizało się, że Amgele- 
sco, który pierwocinie nia zywai się także Schiosser, byf 
swojego ozasu porucznikiem przy trzeciej etskadr-c 
aeroplanów arrnji węgierskiej, e której iw jakiś czas 
zdezerterował, przeszedłszy na .-‘ŁużJbr>: ido Rumumj:. 
Po  ipoi>e.]inien:u nam morderstwu udekł jóźuiej do 
Francji, gdzie go wreszcie dosięgła ręka epwPMklK- 
wości. Właściciela oLbrzytrateh rąk skarano ua śmierć.

rem is-ię stykacie. Gromcie o/sttro wybryki przeciwko 
morafn/oścli ^połeyzłąąj i ndżiczenjiu obyczajów! 'Nie oze 
kajcie na wdadze świecki© i duchowine! Wszyscy jeste 
śmy isrtyóżami dojbaych obyczajów iw Iteeczyp ąjpałłteJ 
i manny obowiązek naftjyihmiaisiłOwej imterwenteji. ,,Ca- 
tete, ue Respiblhea uostra aliąiuid dętirimenti icapiat!“  
■Czuwajcie, by Ojczyzna nasza nie pan wite żadnej 
szkody! Digamma

L IS T  Z  KRAJU.
NOW Y SĄCZ.

OnegdaJ odbył się pogrtzeib tut. obywatiela ś|p. W ła- 
dysława Krakowskiego, zmarłego wśkutek nies^czę- 
śiiweg.o wypadkd. śp. Zmarły jechał mianowicie na 
furze węgla, która wywracając się przygniotła mu 
nogę. Przeprowadzono amputację nogi, jednak iiad- 
•miar upływu krwi i  podeszły wiek, dpowodowały 
śmiecć.

(Zmarły pozostawił po sobie pamięć prawego Oby- 
rwatela-PoLaka. Ozieść jego pamięci!

iW ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie, na któ- 
rem uch/walono protest pirzeciw paktom, zawieranym 
pmez Rząd poldki z Kołem żydowskiem poza plecyma 
ciał ustawodawczych oraz wbrew w oli i intencji Na­
rodu polskiego.

Odpow-iednią rezolucję przesłano Ptrezydjum Rady 
Ministirów.

Ktor.

Kara za zaczepianie kobiet na ulicach.

Walka byka z samolotem.

Zbrodniarz o monstrualnych rękach.
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TEATR „BAGATELA".

„Dzień i noe“.
(Legenda, dibama tyczna! w 3 aktach Sz. \n-sbteig©, 
przekład Leotnla iWe|inlsjtfo]cka, wystawiona w teatrze 
Bagatela. — Występ gctśehtoy Karola Adwentowicza).

Ostatek sezon Bagateli zakończyliśmy „Dybukiem11 
—  noiwy ł. ijąw. „występów gościnnych11 iziaiozyinamy 
„Dniem i Nocą11, w ięc z koniectauoścS musimy brnąć 
po ciasnym GÓtho. Idziemy na Kazimierz, na Stra- 
dom i t:o nie w dzień słoneczny, ale- w  słotę i 'o zmierz 
clm, Medy nie możemy się chronić przed lepkiem bło­
tem, które uzepiia się naszych buttówi, potem kostek 
i  ujhrania, aż wreszcie ©żujemy^ że te cizatnne strugi 
(wlewają się nana do ost, do .uszu, nosa, przedostaje 
się do mózgiu. Toniemy, i to toniemy w ciemności. 
An-skieg© naziwallbym żydowskim Gorkimi, alfie g/dy 
tamircn wiedzie nas na moczary i baginisika w  dzień i 
uczciwie, to Am-ski toipi nas w ciemności legendy ozy 
zabobonu, którego treści nie znamy i dlatego zawar­
tość tej biajoiry dla nas t'em mni,ej apetyczna.

Kito nie jest .^rtajemniicizony w labirynt duszy i wia­
ry żydowskiej, ten, wychodząc a legiendy p. An-skiego 
wyciągnie takie wnioski: między Jelioiwą a naszym 
■Bogiem jest mur graniczmy, ustawiony z takich wiel­
kich i ciężkich złomów, że żaden dynaimiiit świata go 
nie ruszy. Naiaz Bóg to (Dobroć i (Miłosierdzie bez mia­
ry  i igranie, nas,z Ohrystuis z cierniową komorną na iza- 
krwawlonem czole paltazy z  miłością i przebaczeniem 
na tych, oo iG© ukrzyżowali, a blade Jego Usta szep­
czą słowa przebaczenia —  A.u—kiego Jehowa żąda 
porachunku i to zaraz i bezzwłocznie, chce, by gnia­
zdo ginzeichu było do korzeni wypalone, a czy w o- 
gniu tym zginie sprawca zbrodni czy, jego ofiara to 
najzupełniej obojętne. Jeśli ziaś ogień nie strawi wła­
ściwiej ofiary, to iza izbrodnię Ibęjdą cierpiały tysiące 
niewinnych. Na wioli tego istraisemeg© Jehowy tka An- 
ski swoją legendę dramitaymią „iDzlień i N<Jfc“ .

W  małem miasteczku na ,U,kratnie wybuchła epide- 
mja. Drizied. oknami miesizlkania bogobojnego oudoitwóm 
cy Reb Dorna ciągną wlślród płaczów i lamentów licz­
ne pogrzeby, niajlicaniej śmierć fcoei drobne dzieci. 
I  odibył się jiuiż iśkulb na kirkucie i płotem wieś ogmo- 
dzouo, a śmierć porywa, dalej ofiary. Znękana nie­
szczęściem ludność Wdziera się przemocą do mieszka­
nia Reb Dorna iz, blaiglną prośbą: ratuj! Reb Don od­
prawiał już modły, sitrasiznie pościł, lecz zaraizy ńie’ 
mógł zatżegnać. Widocznie iwie wpi popełniono jakiś 
talki straszny i potworny grzech, który tylko ogniem 
może być wypalony. CJhasydizi wskazują na miejsce 
grzechu: — tam zdała od wsi stoi opuszczony młyn 
gdy północ uderzy w młynie niesamowite dizieją się 
■rzeczy, tam mnisi Ibyć źródło grzechu. Bogobojny Reb 
Don pobyła wiernego gafoaja Ghamanje w  nocy dio 
młyna. Chananje ma zatknąć w ziemię laskę rebego. 
patrzeć, co się w  mllynie dzieje i rano donieść o 
■wszystlkiem. 0  siwlicie (Jhamamjie wra.ca; twarz ma wy­
krzywioną, członki z (przerażenia prawie bezwładne, 
boi się opowiedzieć cadykowi o przygodach nocy, 
Groźba rzucenia ^chiajrem11 rozwiązuje gabajoiwi uista- 
Opowiada, że w  młynie było ciemno, tylko wioń siarki 
biła z wnętnza, a o północy w młynne oślepiająca po­
wstała jasność, drewniane ściany pokryły się koązlto- 
wmymi obiiciiami, konchy pereł były ślwłeiciamlkamL 
W okół zastawionego iwysiziukauemi potrawami stotlu 
zasiedli biesiadnicy: czarne kosmate stworzenia ® ro­
gami na kudłał ych potwornych łlbach i nagie kobiety. 
Rozpoczęła się czarna msza. W  chwili najwyższego 
napięcia omgji biieciadnicy pytali gdzie- „on ? Niech 
„■on11 tu przyjdzie! I  przyszedł w białą odziany oipoń- 
,’,zę. < !za.rne. łby w ro s ły  łożnicę, a w  nięj ępo- 
■czywała naga dizlicwicizyna. .Dn“ pochylił się nad łoż­
nicą, rozpoczął się szał. Btliuźmiono Biogu, pasano święte 
najohydniej poniewierano.

Koniec „promieni śmierci1*.

KAZIM IERZ BARTOSZEWICZ.

W  dziesiątą rocznicę.
(Ostatnie duli Moskwy w Wairszaiwie).

2)
R. mieszkał właśnie w tym pasie, którym  Mo 

skale zostawiali za sobą pustynię. Rabowali i pa 
liii wszystko, pędzili ludność przed »obą, niszczyć 
zbiory wycinali ogrody owocowe. Chłopów w y ­
ganiano nahajkam i, „dziedzicom** i administrato­
rom pozwalam, ftiadań na tryk i, zaprzężone w  ko­
nie fornalsk ie. Pow ozy i konie cugowe zabierali 
oficerow ie, jako kup wojenny... Zresztą zależało 
■to od jednostek: byli tacy, oo wydawali kw ity, a 
nawet gotówką płacili.

Gdylby było diziś wolno myśleć o wrażeniach 
artystycznych, to malarz m iałby wdzięczne pole 
do stworzenia obrazu niewymownej zgrozy. Trak t 
b ity na przestrzeni kliłfcr mil przedstawiał jedną 
stłoczoną maisę, posuwającą się ku Wschodowi. 
M iędzy oddziałami piechoty, koannicy, airtylwy, 
wśród armat, taborów, ambulansów, samochodów, 
p łynęły całe fale uciekających piechotą, na brycz­
kach, wozach, z bydłem, trzodami, wszelkim  do­
bytkiem. Z obu stron tirafctu w  rowach i na polach 
widać było starców, kobiety, dzieci... Kiogo raz 
zepchnięto z drogi, ten się już ńa nią dostać nie 
mógł.- Kola przejeżdżały po trupach stratowanych 
A  wszędzie twarze, wykrzyw ione strachem, cier­
pieniem, w pół obłąkane. Turkot armat i wozów , 
chrzęst broni, zagłuszały ryki bydła, rżenie koni, 
krzyk i, wołania, płacze i jęki. Straszmy ten obraz 
ośw iecały luny pożarów... Pa liły  się kościoły, dwo

Prized kilkoma miesiącami (donosiły gazety, że Am- 
iglik GffiniddełlHMatthewls wynalazł maszynę, przy (po­
mocy której możina było specjalnemu t. zw. promienia­
mi śmierci, unieszkodliwiać okręty liub samoloty, znaj 
dujące się nawet na więjkszej odległości, bez względu 
na szybkość ich jazdy. (Próby, dokoirane przy pomo­
cy oiwej maszyny, dały dOlhre rezultaty. Mimo to, 
trzeba się tna ^kufeozność wspomnianego iwyinalaiziku 
zapatrywać idość sceptycznie.

Tymczasem Artur Shadur, kierownik ealkładów e- 
tektryczmych w amieirykańslkiem. mieście filmowem U- 
niversał City, postanowił oiwe promienie zużytkować 
do icelów filmoiwych. Do długich kombinacjach razem 
z Młat-thewlsćmi udało im się na, tyle ulepszyć aparat,

że wytwarza on niezwykłe efek/ty świetlne, tok cenne- 
.w kinemauoguaifiji. Jit poiki swych prac przedstawił Sha, 
dur na filmie w  operze w  (Uniwersał C ity iz, okazji 10- 
lecia, tego urasta, założonego przez Karola Daemmle- 
go.. Dokazywano wspaniały obraz w  naturalnych feo- 
larach, pt. „Czerwiony płomień1*, który wywołał ©gól­
my zachwyt i oklaskiwano ton film żywo.

Jest; -to bardzo poważna /dób; oz dla p rzem iło  ,kj-- 
miematograficzmego, która może wytwołać w  nim donio 
sły iprzewirót., wpły^tając znakomicie na jakość, ©raf 
precyzję wykonanych obrazów. Ponadto promienie 
MatthewTsa zostały uniieLSzkodiiiwionte, bowiem Shadiur 
zdołał im odebrać orną straszną moc działania destinuk; 
cyjme na odległość.

—  A  jak wygłąfdał „on“ ? —  pyta cadyk.
I  izinów, dopiero groźba, klątwy -zmusza gatbaja do 

odpowiedzi.
—  Rebe on miał twtfją liwanżl a naga dziięwiica.* 

to Miiriam, siostrzenica twoja!
Don Relb nie wierzy słoiwiom Chiamaiiji, to cliyba 

„z ły1* opętał gaibajń, albo. opowiada jakiś złowi,eszicizy 
swój seu —  prizecież on, Tfceb Don, spęidzlił noc na 
modlitwiie i strasznej .yolkucie i nigdzie z domu się nie 
wydanał.

Wątpliwości cadyka roz|wieiwa jego własny pas w 
rękacłi Chanaojli, który galbaj zerwał aiiu rano, gdy 
koguty piały i, Reibe Don wybiegi! z młytna tak szybko 
'jakby nad ziemią, się unosił.

I  gdy cudotwórca nie,.1wierz,y słowom gaibaja, wno­
szą jego umierającą matkę Dwojrę. Konająca dopiero 
teraz, po czterdziestu latach, (zwierza synoiwi wielką 
tajemnicę. On Reb DoiDln nie jest potomkiem wielkich 
sławnych cadjnkówl, krew1 żydowiska została zmącona. 
W  czasie pogromów we mpi ojciec iReib Dona padł 
iprizelbity kozacką włócznią, pogromcy rizuciłlfiisię na 
ibteizbronną DiWojrę i idioipiuśoili się na niej Swałtu, oią 
■jej syn, Reib Don, jest bękartem i cadylkr.em bez krwi 
i władzy. '

Do tej strasznej spowiedzi Don, Relb uwierzył gaba- 
jowii. Tak tto on przewodniczył arg ĵoun w młynie, on 
w  objęciach trzymał siostrzenicę, za niego Jehowa 
dzleetąfkluje wieś. I w głowie cadyka powistajie myśl: 
Młoda Miniami i on, oho< niewinni, muszą stać się ;pa- 
stwą gniewu Jehowy. Nie w eaibaith, lecz w  czwartek 
awlólluje Reb Don chasyldów na ucztę^ prowokuje prze- 
fclęstwami Jehowę, a gidy to nie pomaga i Jehowa go 
nie niszczy, Rób Don stara się wizniecić oirgje, o ja­
kich opowiadał Cihananja. Miębne potrawy każe prze- 
j.xl.atiać mlekiem, kobietom tańczyć nagio. Chananja 
*zuje, że. „Dybuk11 av1sitąpił w  Reb Dona, biegnie zni­
szczyć tło, zbioidini.. młyn. Dodpala go. Tymczasem 
w eklstaizle bluźnierstw icaidyfc cbiwytta w objęcia przy­
braną w strój weselny Miiiriami, wybiega, z nią z-domu 
i rzucają !$ię ra,zem iw ipionąc-y budynek. Grzech zo­
stał wypalony raizenn z korzeniami, —  epiidemp się 
skończyła,

Bruld duisizy zmytwa ogień, tak, jak ciała woda.

Kult czy wiara .jest zwa-erciadłem psychologii wy- 
znaiw|cÓw i dlatiego olbcą. jest nam żydowska teza, źe 
grzech może być tak twardym kamieniem, że mil jony 
łez juiż go nie roizfpuisiz/cizą. My, czyniąc pokutę, czyni­
my ją z wiarą w  Nieskończone Miłosierdzie, a skut­
ków grzechu nie ocieniamy retrospektywnie. Z, nas 
nikt odpuszczenia grizechlu nie ocenia doiczesnoiścaą. 
Dlategc w nasizych głowach iiiemx>żliwa jest taka ar­
gumentacja, jaka możliwa jast u Djwojiry: Grzech mo- 
yę, był odpiusziczionyi, ale skutki jego nie są zmaza­
ne, —  jtetśflii Kaim zabił Abla, to Bóg mu może zbro­
dnię odpuścił, ale... M iel nie odżyje. U nas nawet naj 
ciemniejsze niózgr twórcy zabobonu we wisi ni,< każą 
wymierać tysiącom za grzechy jednostki, bo to prze­
czyłoby nasizemu wrodzonemu poczuciu, sprawiiedliwo-

i y, całe wisie, gumina, stogi, lasy.., ,
R. dostał się na trakt, przekupiwszy żołnierzy 

od furgonów: wstrzymali się na chwilę i bryczka 
jego zajęła opróżnione miejsce'. Przedtem  jechał 
boczną drogą. W stąpił po drodze do znajomego 
obywatela Grodzickiego. Zastał tam m iejscowego 
proboszcza i para innych obywateli. W szyscy na­
mawiali Grodzickiego, aby jechał z nimi razem, 
zabrawszy, co się da ze sobą, bo lada cliwila dwór 
i cała wieś pójdą w  perzynę. Grodzicki ra,-!y słu­
chać nie chciał —  patrzał przed siebie ponurym 
wzrokiem  i powtarzał: zostanę. Był to stary ka­
waler, człow iek bardzio wykształcony, towarzyski, 
wesoły, ogólnie łubiany. Nie chciał opuszczać dwo 
ru, w  którym  się urodził, w  którym od kilkiu po­
koleń zamieszkiwali jego  przodkowie. Posiadał 
•piękną biibłjotekę, cenny zbiór starych mebli i bro 
ni, archiwum rodzinne, —  na ścianach w isiały por 
trety  jego ojców i dziadów, w  gabinecie miał peł­
no po nich pamiątek. Oderwać się od tych skar­
bów nie mógł. N ie "wywiózł ich na czas, bo inoże 
nie chciał wywozić, bo może mr się zdawało, że 
tylko w tym starym dworze dla nich miejsce. 
Dość, że postanowił strzedz ich ao ostatka. Może 
myślał, że burza przejdzie, że miu się uda w yrato­
wać to, cio wiązało go z przeszłością, co było jego 
relikwją. Pozostaw iono go w ięc samego ze starym 
słuigą. Nazajutrz dowiedziano się, ■ że w  chwili, 
k iedy kozacy dwór podpalili, wystrzałem  z rewol­
weru odebrał sobie życie.

Opowiadał też R. szeroko o obozach włościan 
w  lasach i czystem polu, o ginących z głodu i w y ­
cieńczenia dzieciach i kobietach, o barbarzyń­
stwach kozi dkich... Gtdzieniegidzit przecież ucala- 
ły. jeżeli nie całe wisie, to pojedyncze chaiy, dzię­

ści. U nas zbrodniarz cierpi. I dlatego na legendę p  
Amskieigo zgodzić się nie mżoemy, ona do nas nie- 
przemawia i uważamy czas spędzony w  Bagateli m  
stracony. Za- to „Dzień i Noic“ jest dla nas argumen­
tem na jedno; element żydowski nie jest ro^ueiźcizial - 
•ny w aryjgkim. Pan Sz. An-ski z peiwpością nie aryii- 
(Czyk. zupełnie szicizeirze mimiowołi wętozujje straszną, 
ekskliizywność żydowską ■— za krew żydowską nawie, 
nie dobrowolnie zmąconąi, plaici się tragedją setek, 
liudizi, żywOpaleniem niewinnych pi,ziysizlłych pokdleń,,. 
I  możliwe, że p. Am-siki dlatego sztukę napisał, a 
WieinstocJk pirzetłumaiazył, alby legendą straszyć swo­
ich ludzi i wybić im z głów wisizelką asyimilauję. Taki 
cci napisania „Dnia i Nocy11 dla obu stron- dobry i‘ 
my mn szczerze tylko pirizylklasnąć moaeimy.

Po-dnosząic dóbre strony siztiuki, nie podobna pomi­
nąć znakomita techniczną budowę ..Dnia i Nocy11 -— 
zwięzłość, poczucie siceny anaikomit-e. Jako i-nchinilk 
p. An-ski jest dobry, a p. Kocwzuu jest pterwszfojrzę-. 
dnym talentem.

(PnlblicKiuość aryjlską, dła której w legendzie An.- 
skiego największą atrakcją miał być AdwientowScĄ 
spotkał Bupeiby zawód. Adwientowicz nie dopisał. Rat 
Don nie był żydem, był nieszczęśliwym rotióstrziem 
.prowtlncjonalnego garnizonu baiwarsMfcgo z dramatitt 
Strinidberga. 1 Adwentowicz nie starał się dać nowego 
typu. —  to sarnio chowanie źrenic pod górną powiekę- 
i patrzenie białkami na pulbJrjczność, ten sam •krok. 
człowieka, przyzwyczajonego raczej do długach bu­
tów i Oi-A.ćg na scenie, niż do pończoch i pantofli, 
ten sam szloch.

iZIbyit dliugie jeżdżenie ze Stirindbergiem pto całej 
Polsce mści się fatalnie. Na czoło akcji wybił się też 
łatwo Mar jam Bielecki. Chrnanja Gabaij był znakomi­
ty, jego opowieść o nocy w młynie targnęła rzetielmń 
nerwami publiczności. Mimika i ekspresja, BiełHkie- 
go były doskonałe, tyle siły, tyle zawizięteg© uporu 
było w Chananji, gdy rozlkrzyżował ręce i bronił Ren 
Donowi dostępu do zasłony, za którą jetat tora. Bie- 
leciki byi żydem z całą neriwioiwr geety/kiuuaqją, i  krzy­
kiem wfel&wym tej rasie,, on jeden był typnm w  te-, 
g-endzie. Pani Kwiatkiewiczowa, jako Dwojra, wypa­
dła Mado, efekt jej rozmowy z Midaim, rozpłynął się- 
w  powiietrizn. jak 'otm niedokończonego, a f̂fie poe- 
ny śmierci nie potrafiła p. KwSarkiewjciziowa nic wy­
dobyć i gdylby nie Adwentowicz —  scena ta byłaby- 
przeszła bez wrażenia. Panna. Zof^a BarwilAm. a 
wiełkim wd-Kiękieni przepłynęła pUzez siwą rólkę, ni© 
oddając tragedji. Pani Janinie Bieleckiej była pulblic 
neść szczerze wdzięteranai, że nie nsłuclhała Reb Dona 
i w tańcu ogranicizyła eię do1 izdjęcia szalika.

Dekoracje prymitywne, i za wszelką cenę należa­
łoby usunąć przeklętą ławkę, która głośno oburzał, 
się nawet, na tak miły ciężar, jak ipamma Zosia Bair 
wińska i kwikiem rozpraszała uwagę widowni.

DulMiczności mało. Geitho nie przyszło, bo dbty 
iwk zoraj jeszcze drgał na ^cizamej11 gieidzte zaś zam- 
glizoiwani żydzi woleli doming w  Esplunadzie.

Aleiksawder Błażejów sŁ-

ki właściwemu przemówieniu do ,^erc“  podpiala 
ozy. Czasem pięć rubli wyistarcżyło, aJby kozak 
opóźnił się z podpalaniem.

Znalazł się i jakiś ^poczciwy11 major, który za 
200 rubli ociągał się z opuszuzeniem dworu i dal 
,w ostatniej chwili nagle hasło do wyjazdu, pu 
przestawszy na 'podpaleniu ozwOraka. aby pogo­
dzić sumienie... z obowiązkiem

Z zaparciem oddechu słuchało się niektórych 
szczegółów  długiego, bezładnego opowiadania 
R-a. Zdawałoby się, że on, k tó ry  patrzał na to 
wszystko, sam zresztą na sobie doznał skutków 
barbarzyńskiej m etody odwrotu, conajmniej nie­
życzliw ie będzie się odnosił do je j wynalazców i 
wykonawców . Gdzie tam! Pozostał przy ^orjem ta- 
c ji11. K iedy w  dalszym ciągu mówiono o zbłizają­
cem się ustąpieniu Moskali z W arszawy, R. z ca­
łą naiwnością dziw ił się, że podobne „ba jk i11 m o­
żna brać na serjo. „T h  mi na dłoni w łosy w yro­
sną —  m ówił z siłnean przekonaniem —  jeże li 
N iem cy w ejdą  do W arszaw y11. Po takkn „argu­
mencie11 łatwo zrozumieć iwiarę w zwycięstwo o- 
rjentadji.

Tynuczasem dzienniki rosyjskie zaczynają eię 
godizić z  myś'lą oddania Warazaww. ..R iecz11 po- 
wohtje isię na artykuł „Berliner Tageblattu11 je­
szcze z roku 1'886, (który łinję W is ły  .uważał zą 
wiażną „jedynie w  &ensie linji obronnej, pod któ,~ 
re j osłoną można bpizpieczmie ukończyć koncen­
trację armijń na llinji Kow no, Brześć Litewski.*

W obec tego  „Riecz** sądzi, że ..takie przegra 
powanie jest całkiem  logiczne i ce low e11. I  to po­
winno przeważyć wszelkie w zględy...

(C. <■ n.).
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
PIŁKA KO l NA.

FIN A Ł  O MISTRZOST WO D. O. K. I.
(W niedzielę rano ma boisku W. K. S. Legja roze­

grany został finał o mistrzostwo1 D. O. K. I w  piłce 
nożnej pomiędzy I ,pu3k. wojsk. łączności (Zegrze) i 
42 pp. (Białystok) wygrała zasłużenie d/riużyna 1 p. 
w. łącz. w stosunku 5:2.

Z BOISK EUROPEJSKICH.
Finał o toistirzostfwo niemieckich klubów policyj­

nych przyniósł zwycięstwo drużynie berlińskiej, któ­
ra pokonała policjantów hamfourekich 6:4.

Wiedeń. Hertha-i&immeringer S. V. 2:0 (1:0).
KygHf Hakoah z Wiednia pokonał kombinowany 

beam R ygi w qpsunkiu 5:0. Dotychczas wiedeńczycy 
wygrali wszystkie 14 gier podczas swego tournee 
z ogólnym stosunkiem bramek 71:3.

Hanmusiia^t. Wiedeński Rapiid pokonał onegda.j re­
prezentację Hallmstadtu w; stosunku 3:0 (2.0).

Belgrad- Slavia-iPlraga (B. S. K .) 3:1 ((21), bramki 
dla Czechów uzyskali Yanik (1) i Silny (2).

Majtano. Zawody towarzyskie pomiędzy Rapidem 
(Wiedeń) i Kamrateima Malmu dały (wynik remisowy 
3:3.
TERM INY ZAW O D Ó W  M IĘD ZYPAŃSTW O W YCH .

IW ostatnim komunikacie F. I. F. A. podany jeslt 
program zawodów międzypaństwowych na "ok 1025 
—1026. Brzmi następująco: <

iSierpień: 9 Fimlamdja— Łotwa w Hełsiingforsiie; 23 
Norweg)a—iSżwecja w  (Mo-; 30 Fitalajndjai—Pojlska w

(Wrzesień: 27 Dan^a.—Fimllamdija' w Kopenhadze; Au 
■sirja— (Węgry w  Budapeszcie; Turcja—Jugosławia 
w Konstantynopolu.

Październik: 18 Czechosłowacja.—W ęgry w Pra­
dze; 24 Jrkudja— Augłja w DuMinie; 25 9zwajcamj,a, 
— Niemcy w  Zurychu; Czechosłowacja—Jiugosławja 
'w Prad.ze; Holandja— Damja w Amsterdamie.

Listopad: 7 Anglja—Mandju (amatursiki) w Maid- 
■ston; 8 Węairy— iWŁochy w Budapeszcie.

Rnk 1926. !Styc‘zeń: W łochy—Czechosłowacja w 
-Milano; 24 Portugalja—Czechosłow acja w  Lizbonie.

iMawzec: 1 Anglja.— W ałja w  iSelfhiunst; 14 Belgja— 
Holandja w  Antwerpii; 20 Wal ja —Anglja (am ato- 
takd) w CardMfl 28 HoJjuudja—i&zwajcarja w Amster­
damie.

(Kwiecień: 11 Francja— Bełgja w  Paryżu i Luksen- 
buig— Francja II. w Luksemburgu; 17 Anglja!— Szko- 
njja w  Manchester; 26 Francja— Szwajcaria w Pary­
żu; Włochy— Ojanja w  Tuzynie; Amstrja— Ozechy w  
'Wiedniu.

Maj: 2 Włochy— Niemcy w Rzymie; 26 Węgry—  
'Czechy w  Budapeszcie.

Czerwiec: 13 Damja.— Holandja w  Kopenhadze; 
Szwecja—[Włochy w Sztokholmie;.20 Damja—W łochy 
w  Kow-nhadze.

(Program, jak z powyższego widać, bardzo obfity 
-—  o Polsce jednakowoż raa jedyny tylko wzmianka!

TENNiS. ° °
TURNIEJ O MISTRZOSTWO WIELKOPOLSKI.

W  dniu 12 sierpnia rozpoczyna się w Poznaniu do-, 
roozmy turniej tmniisowy o mfetiraosibwo Wielkopol- 
(ski.
TURNIEJ O MISTRZOSTWO GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Doroczny turniej tennisoiwy o mistrzostwo Górnego 
kląska Tozptoozyti a się dnia 13 hm. Pluharu wędrow­
nego w  grze pojedynczej panów bronić będzie zeszło- 
nocrany zwycięzca, p. Ciztewertyńlski z Warszawy, kto 
ry. jak donosiliśmy, powtraca w tych dniach .po kiilko- 
taletsrięcranym pobycie z Francji.

TURNIEJ O MISTRZOSTWO ARMJI.
W  dniu 20 bm. na kontach WiKS Legja rozpoczyna 

tsię turniej teninisowy o mistrzo.- two Polskiego Korpu­
su Oficerskiego.

SENSACYJNY KOBIECY MECZ TENNI90W Y.
;Dniia 2 hm. odbył się mecz terml-iowy w Nowym 

-Jorku pomiędzy dwiema najlepszymi teuinisistkairii A- 
■merylki. Spotkanie to zakończyło się .wynikiem sensa­
cyjnym. gdyż miss Ryam pobito zdecydowanie mi­
strzynię olimpijską, Hellen Wilila w stosunku 6 :3, 
*6 :3. Zaznaczyć należy, iż niedawno francuska Leng- 
ien pokonała miiśo Ryiam łatwo, bo 6 :0, 6 :0.

PŁYWACTWCL °
TYGODNIK „STADJON" FUMJUJE NAGRODY.

. (Dowiadujemy się, że najpopularniejszy polski, ty­
godnik sportowy ,j&tadjom“ przeznaczył 4 ceone na- 
•grody w celu “popularyzowania, w fciarjiu sportu pły­
wackiego, a mianowicie: 1) złoty żeton za przepły­
nięcie przez zatokę pucką z Gdyni do Helu, 21 ton 
-2) puhar dla Zwyc.ęziey biegu pływackiego Gdynia- 
Bel, 3) statuetka za bieg pań przez Wisłę War&zawa- 
Thaga, 4) puhar dla szkoły, która dnia 1 stycznia 
1926 r. posiadać będzie największy procent umieją­
cych pływać.

ZNÓW REKORD ARNE BORG A.
Słytnny płyrwuk szwedzk’ A rce Borg pobił włammy 

Moord światowy w  biegu na 1000 m. osiągając czas 
^3:173. Na tych samych zawodach Am e Borg Pirze- 
^płynął 100 m w  1:00.2.

WEISMUEULER BUE ŚW IATO W Y REKORD.
Wieflokrotmy rekordzista pływacki Weismitlłer po-

Bezprawie.
(Słyszy się ciągle narzekania na bagatelizowanie 

przez Wydział Gier i Dyscypliny K. Z. O. P. N-u 
najżywotniejszych spraw klulbów B i C klasowych. 
Czyta się w komunikatach surowe i bezwżgledme 
kary (na członkółw tych łduibów, na posiedzeniach 
Wydzału piEedsrtawlciele tych klulbów spotykają się 
z lekceważącem i oibaa.źliiwem nawet zadhowaniem 
niektórych jego1 czlondtOw. Osita.tinio jednak mamy do 
.zanotowania fakt, który groteskowośoią ®iw|ą prze­
wyższa wszystko inne, Opowiemy go pokrótce.

P o  zawodach Skawinka-Hal oah w dniu 24 maja 
b. r. Wydział Gier i Dyscypliny na posiedzeniu dnia 
2 czerwca ukarał giranza Skawimki, (Stefana Lisow­
skiego 3 (miesięczną dyskiwalifiikaicją za rzekomą 
ibrutalną, grę.

Ponieważ gnaez ten ani w.ogólle, a.ni w czasie tych 
zawodów nije byi ni^met napojmniialny, uidała się dele­
gacja Zarządu K . <S. ,̂ Slkawinka“ ma posiedzenie (dm. 
10 czerwca) Wydtoiału Gier i Dyscypliny i wykazała, 
że zachodzi tu... qui pro ęuo. Albowiem sędzia, pro­
wadzący zawody p. Tepper na|pioimmi|ad imietgo grafezą, 
innego natomiast naziwisko przez pomyłkę wpisał do 
karty.

W ydział Gier i Dyscypliny nie „pozwolił się“  jed­
nak przekonać. Sko.ńclzyło się na obietnicy „rozpa­
trzenia1' sprawy. Ponieważ jednak jeden miesiąc nie 
wystarczył W ydziałowi na to, Zarząd Mulbu pismem 
z dnia 14 łipca ponaglił załatwienie tej oprawy. 
Do pisma, tego dołączono potwierdzoną, fotograf ją. 
Lisowskiego z pu-ośbą o 'konfrontację ze sędzią p.

bił własny rekord światowy przt bywając przestrzeń 
100 yardów w  fenomenalnym ozasie 50.4 sek.

k o l a r s t w o ”
ZAW ODY KOLARSKIE NA DYNASACH.

W  dniu wiczoirajbzyni 2 sierpnia te. odbyły dę za­
wody kolarskie na program, których sltladało się 10 
iteególw. Najwięcej za.initeresowania w|z|budził bieg 
amerylkańiski na 25 km,, w którym brało udział 10 
par zawodników. Bieg wygrała para Garley—Szym­
czyk w  39 m. 41 sek., .bijąc, we wbzyliitikiich finiszach 
(5) następujące pary: Stankiewicz—Oklsiutycz, (Ma- 
j-ew.-ki—Macherski, T ńpoaml—Rybak. W" bi-^gu fewa- 
iifikaicyriuym po trzech pirzedibiegach 'zwycięża Ku- 
czyń-ik! przed Duiszyńskim ,i Saidozą w  14j2 sek. Bieg 
ipremjowy (10 okrążeń toiru): 1) Śwłienc-zyiiEk' w  5 m 
44 sek., 2) Gradowski, 3) Jesion. ,.)Slklrafh“ na prze­
strzeni 1000 ni. po tirzech praediblegach wygrywa 
i&z}"mi(-;zyk w  18 sek. przed Stankiewiczem i Ja.no- 
oińskim. Bieg drużynowy na przestrzeni 4000 m. wy­
grywa drużyna w- składżie: Karle, Oc.hniewsfci, Malar­
ski, SzdTOindirowski, czas 5 m. 25 sek. Bieg .JŁarndl- 
icajp“ na przestrzeni 800 m. iwygryiwta iSkmathiinaai, 
Szyauczyk w  58 sek. przed Turowskim i Stankiewi­
czem. „De demi Fond“ na 3000 m.: 1) ,Grori w 4 min. 
52 sek., 2) Karle. „De .demi Fond“ na 5600 m. w y­
grywa Wesołow-ki w 9 miin. 44 sek. przed Popow- 
Kikim ,i Lapjpe. W  trakcie biegów zdarzyły się diwa 
wjy^idiki, w (których ucierpieli (Stankiewicz, Turowski 
i Boipońezyk.

BIEG KOLARSKI P A R Y Ż -B R U K SE LA .
iDoirociziny bieg kolarski BruJkiseJa -iParyż zakoń­

czył się zwyKf.ęrtwam Tłiewisa, który połoryl pirze- 
terzeń 350 km. w  czasie 13:4220.

■ o:: o

LEKKA ATLETYKA.
PRZED MISTRZOSTWAMI POLSKI.

'Dowiadujemy się z PIZOA, że program podany 
przez KOZILiA nie zostanie zatwierdzony z po-wO'du 
(kilkai błędów zasadniczych, jak rozpoczynanie zaiwo- 
dów o godiz. 8 rano, ldlka konkurencji sprinteiow- 
skich po kolei i t. p. Ocziekiiwać więc należy ogłosze­
nia nowego raiejomailmiejisizego programu.

MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY A. Z. S.
Przed kilku dniami donosiliśmy o dwu irną rezach 

międzynarodowych lekkoatletycznych w Wa.rs'zawiie, 
urządzanych przez P. Z. L. A. (itróimecz Jugosłaiwja- 
Cizećho.śłowaicja-iPloliska) (dnia 6, 7 i 8 września (i przez 
'Polonię) zawody międzynarodowe dnia 12 i 13 wrze­
śnia. Obecnie dowiadnijeany się, iż A. Z. S. organizuje 
w  końcu wresmia drugie swoje zawody międzynaro­
dowe. Senr&cją imprezy (będzie międzynarodowy dizie 
sięciobęj z udziałem rekordzisty światowego Osbor- 
m  (USA.), Utalentowanego Finlandczyfca. Yryoli (któ­
ry ostatnio osiągnął w . dizle&ięeioboju 7670 pkt,, tj. 
fyłkio o 40 pkt. mniej od rekordu Osboma), oraz na­
szego mistrza Cejzika.

W YN IK I LEKKO ATLETYC0NE ZAGRANICĄ.
Mełbcum. Akademickie mistrzositwa Au.rtraljj przy 

n'osły gizeireg dobrych wyników, jiafc: 100 y, i 220 
y. —  Burns 102 i 222. 120 y. przez plotki —  Buinn 
162, skók w dal —  Harris on 678 cm.

Taonmerfors. Międzynarodowy meering dał nastę­
pu ją.ce rezultaty: 200 m. 1) Paddock (USA) 213, 2) 
Halme 224, 400 yard. —  Paul en (Hol.) 50.1, w  dal—  
1'unło-s 718 cm., 1000 m. —  Martin' (Szwajo.) 2:332. 
Trójbkok —  Tiuniot- 1434, dWk. oburącz —  Nittymaa 
81 ik>.

Bcnmo. ifjdjbyte zawody iz udziałem najlepszych

Tepperem. Otóiż wezwany p. Tepper oświadczył, że 
się pomylił i że mie tego grąępL> w capfJne zawodów 
niajpoimnfiaiL

lS|podziewać by się należało, że sprawa została za- 
łatiw i ona, dyskwalifikacja z niewinnego zdjęta, a 
winfny ukarany. Nie! Wydział Gier i Dyscypliny wy­
dał inny wyrok: poułewsąż tŁduiżytn»u (?) po)wt3inn,ai być 
ukr(iy(na(, wfięc niech Lisotwdki caienpi!

N'tesłychane! Już na wstępie podkiieśliśmy, że falkt 
ten groteskowością swoją przewyższa wszystko. 
Byłby on nawet amiesizny, mógłby służyć do bezlito­
snego naigrawaeia się z Wydtoiału, gdyby nie to, że 
wykazuje (pirzedewszytrtkiem indolencjię umyslowrą 
n,:ekfiócych jego członków, że godzi w  na| rymityw- 
niejsze p 0'dstawy etylki, że demoralizuje graczy, osła­
niając wiunych, niewinnych karząc, i że jest bezpra­
wiem!

iS|prawa będzie teraz wędrować d'ałej. I nie wątpi­
my, że zostanie ostatecznie załatwiona, ale tu zacho­
dzi pytanie: K to  da satysfakcję Lisowskiemu, za  

' jego niewinną ka.rę? K to  i  w jaki sposób?
Gdyby Wydział miał do czynienia z klubem klasy 

,ya“, „rozpatrzenie11 łbyłoby zgoła inne. Ale klubów 
B i O klasy bronić nie ma kito.

(Zdajemy sobie spaw ę, że poruszając tę sprawę 
publicznie dyskredytujemy Wydział Gier i Dyscypli­
ny. Pocieszamy się jednak, że tych spraw jest wię­
cej, i że Wydział sam się już precyzyjnie zdy skrtr 
dytowa.l.

—  Oset. — ,

zawodników czechosłowackich dały następujące w y­
niki: 100 m.: Jann 11.3, 300 m.: Vykoupil 363, 500 
6m.: Fłelsehieu 1:08, 1600 m.: Drozda 4:09, 3 km.: 
Yohiralik 4)10.6, w wyż i w dal: Mac-han 180 cm. i 
626 cm., osizicizep: TurahslU 55.83 m., 110 m. przez 
płotki: Jamóera 15.9; kufla: Chmelik 12.88, dysk: Ji- 
ra 40.99.

LE K K O A TLE TYK A  W  SZWECJI.
(Na ostaitiniclh zawódaiołi w  Sztokholmie z udiziałem 

wielu zawodmikóiw zagiranicizinych., padł 'iioiwy rek-onl 
światowy w  sztafecie sizwedzkiej (100, 200, 300, 4o0 
nvf;r.) w cizasie 1 :56j9. Skład drużyny był bardzo ory­
ginalny: Ptelt:zier (Niem.), Panien (Hol.\ Vaui den Berg 
(Holandja) i Paddock (OSA). Inne wytniki były nastę­
pujące: skok w wyż Gsterherg 190 cm., skok w dal 
■Eiugdahl 730 c-m., 400 m. Engdahl 483, HO m- z -płot- 
ikami Peffersson 15.1.

REKORD FRAINOU&KI W  BIEiGU NA 800 M.
W  dniu wldzoraijsziym znany średniody&tansowiec 

fraucusiki Wirialh przeibiegł dystans 800 m. w czasie 
1:55, 4 bijąc dotychczasowy rekord franicusfci o 0.4
sek.

m:o - 1 l, G

ROZMAITOŚCI.
DALSZE W Y N IK I ROBOTNICZEJ „O U M PIAD Y<c.

Finał w: piłce wodnej wygrała drużyna, niemiecka 
bijąc Ausitrję w stosunku 6£. W  pływaniu zwycięża­
ją  głównie Niemcy: 1.500 mrtlr. 1) Kraiuizo (Niem.) 
21528, 3x,100 dla pań (Niem.). 2) Austrja: 200 mhr. na 

! pieraiach Daehle. W  lekkiej-atietyce Finlandczycy 
odnieśli dalsze sukcesy, 800 mrr. Borg (Fani.) 156, 
diziesięciobój Miilkoneti, 4x100 (Fint.) 44 sek. Skok 
wwyż Kurpi 180 cm. Sztafeta steW^dlzfca (100, 200, 
400) FiniianJja 2:073, 110 z płotkami Mattiła 16:4, 
200 mt.r. Ethołen (Fani.) 232, 10x100 Fanlandja 1:05, 
1.500 nutlr. Bórg 4:07.1, 400 mtJr. Viirta (Finl.) 51.6, 
400 mtr. z plotkami Rattiia (Finlli) 58 sek. Dysk dla 
pań Bodiekova (Ozechosił.) 2047. W  zaw.oćach kolar­
skich bieg 10 kim. wygrał StoW (Aulstirja.) 15:12.5, 
20 kim. iSeguet (Belgja) 3245, 50 kim. druży nowy 
(Aiustrja) 1:27 :C7. W  ciężkiej-atle^yce zwyciężyły o- 
gólai.ie Niemcy prteed Austrją. W  pływaniu dalsze 
sdkfcesy Niemców: 100 mrtr. styl dowotay Werner 
(Niem.) 1:093, 100 mtlr. na .piersiach Quitechałle
(Niem.) 137.

ZAKOŃCZENIE OLLMPJADY ROBOTNICZEJ
Frankfurt n. M. Ostatni dzień robotniczo; olimpja- 

dy przyniósł następujące wyniki: leikkatletyka: sztafe 
ta 10x100, Finlamdja 1:513. Bieg 25 kin. .Rótkd 
(Finl.) 1:2437. Sztafeta 10x100 dla pań: Gziechoslo- 
wacja 22i9. Pilika nożna: finał ,Niemcyr—Fiinia.ndja 
2:0. Kółairetwn bieg 10 km.: Dot (Francja-) 16:22,5. 
iPi.łka wodna: ogólny w|yniik: 1) Niemcy, 2) Austrja, 
3) Belgja, 4) Francja. Boks: Waga najlżejsza: Mafi- 
k f̂tnen (Ful.), waga bamtamowa: Itautiamen (Finl.), 
wago leklkn Berger (Nienu), waga półśrednia: Ander­
son (Finl.), waga średnia Ba,uer (Niem.), waga pół­
ciężka —  Wigustius (Etsitonja), waga ciężlka Johbberg 
(Fiul.), pływanie: 100 m. dla pań: Neutrap (Niem.), 
1:36, 200 m. LehoiiRunn (Niem.) 349, 400 m. Gottoe 
(Niem.) o359,2, sklofki z wieży: Lehmann.

WSTRtZiCSTWlO F I ROPY W  SZERMIERCE.
Ostenda. Mistrzostwo Enm.pT- na sizabłr odbyło się 

y z y  udziale przedstawicieli 4-eh państw: Węgry. Bel 
gja, Aniglja. i Holandja. Zdecydowane zwycięstwo od­
niosła drużyna węgierska, a mistrzem Europy na r. 
1925 został J. Gara i.

Redaktor naczelne 1 wydawca: 
ALEKSANDER BL AŹEJOWSKL



Bite. 8. „GONIEC KRAKOWSKI1* Czwartek 6 sierpnia. N r  179.

O

l i m  cum r t n i /  A C 7 C \ u  a
od godziny 9—12 w połu- B B I  |  j  1  m I  / \  Administracja:

1 wfeczorern.5' 4_7  V J I  W  L *  i  N  I  0 m ,» i.w ,k i.S0 7. O
Dxo>biae ogłoszenia za słowo 10 girce&y. — Ogło^zteuiia zwykle 1 milim. jedna lama 20 gr. —  Wiersz w rubryce ,,Nadesłaine“ jedna lama zł. 0.60. — Wiersz 
milimetrowy po kronice jedna lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna lama zł. 0.75. — Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ŁloSć słów 50 gro&Ły, — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

Wolne posady.

POTRZEBNY specjaKata do krajania batów na wyjazd 
koło K r»kowa. Wiadomość: brząd pośredm. pracy — 
Łrakew. Podzamcze 30.________________________  JOOt

POTRZEBNY od .zaraz szofer do arna. Forda w Krako­
wie. Wiadomość: Urząd -pośredn. pracy — Kraków, Pod- 
iamcae 30. 3018

ŚLUSARZ znający się na motorach elektryczni} eh p w  je­
bmy dio tfahryki w Krakowie. Wiadomość: Urząd pośreSn. 
pracy, Krakóiw, Podzamcze L. 30. 3270

AKADEMLOZKA a IV  notkn filiotaof., snónortta, poiszuJaije 
kKweipefbyjoji w  raaikinesiiie â ktoSiy środjrtieą, może u iizdeilaó 
lekcji ŁAi nooitiwwanulei, ,nmajz ipppząjtlkóiw języka, foiaiwousildie- 
go i langfefllsiklieiga. Łaskaw e zgfasizeinjia do Adiniim. „Goń­
ca Knakiowislkiiiągioi1 pojd „Korepetycja11. 3330

POTRZEBA dwóch praktykantów z maturą gimnazjalną 
tło faihiytki tytoniu. Wiadomość: Pańsitiw. Urząd pośredn. 
pracy. Kraków, Bodizaimicffle. 30. 3270

CUKIERNIK samKid|zi*]|n|yi, d;o*bry zaw.odowii.eic, na stałą, 
posadlę, ip-oitnzielbniy od izairaz. Oferty składać, Gotótiądż, 
Stara 11 3390

SZOFER tirizieiawy), niKBtówy z dojbremi świadleWtlwami i z 
praktyką MlkiuMinią zagaaiEÓcą. Otobljmie posadę zara.z. 
Laekawie zgłoszenia.: Rtzeisizówb ul. Piotra Slka.ngii 726, w 
(komia p. Mainciinlkćwi (Malopoilska).

SIŁA biurowa z pięoioIMmrlą praktyką, pesząca na maszy­
nie, poszukuje posady ,odi 1 września bn, najchętniej w 
jakimiś dzienniku. i(Zna iwtsiziyistk-ie działy). Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod „Biuro 3371

SILA samiodiziiieikiiŁ, kieumnik .biura matm, jałowego, dy- 
sfpoffiemi, z kilkunaatotóinią -pnakitiyjką z ibranży żelaznej i 
węglowej, izdlotoy orgiainiizaitiar biura, samodzielny buebad- 
ter rz pienwiNziuti-zędmemi neferencjamii, poszukuje zajęcia, 
Łaskawe zgłoszenia pod „Sumienna praca® dio Admini­
stracji „Gońca Kraikpiwiskiieigo11.

^ t r a o B u r a u .
Sprzedaż i kupno

Poszukujący posad

UCHODŹCA z Nilemieic, urzędnik, z cWubniemi świade­
ctwami, lucizący 56 lait, staniu (wpljnego. otiara haka.tyiz.mii 
niemtejcikaeigo, podi każdiyjm wizględlem godinjy naufania, bez 
środków ko* życia, apeillujte, do serc miłościwych o. jakie­
kolwiek zajęcie, gdyż clltażej męcizyć się nie może. Lr 
akawe zgłoszenia przyjmuje n gnwzności Adimin. „Goń­
ca! KraikowisikiegK)“ pod ;rM. W. , 3377

WYDZIAŁ Pośrednictwa. Pracy Związku Zawodowego
Unzędtnilków Plryiwutmyidh, Kraków, Słajwktolwisfca 6, I. p. 
podleca: 1) 1 ikferowinfika. bilura kiomencjalinegia, 2) 2 bu-
chatećóiw- Wian śstów ae .zna joanoAJą komeisjpioindienjeji pod
eko-nieiiiieclkiei], 3) Jfcdtaiejgr buchaliteiia-kalikiulainita-Eibaty- 
ttyka, .4) jedlniego ikonoisppndieinta .{ ote'ro-nreaniiieK5kon£raiwyu- 
ako-róisyjsutregiJk B) jędrnego dysponenta uaterjałpiwipgo, 6) 
jedińą koineepondentkę poiskoHniemeiecfcą ize stemiografją, 7) 
jedm,. go srô pjąMsUi m  kistoswiego ze. zn-ad xmośodą .buchałtie- 
ijd ć fcoireispto(ndiem.>aA 8) jąkiieigo sekretarza, taomo jrejatae©-,
9) pięciu faktiunrzyistówi, inkasentów, akwizytorów, 10) 2
edly 'manipulacyjne, 11) dwie maszynistki połsko-niiieniiie- 
dkie ae .stenogirntją, 12) jediną maszjmió+kę polską bez ate- 
notgrafji, 13) dlwóch techników maszynowych, 14) jednego 
magazyniera, 15) dwódh handlowców 'dział dtolgueiryjujy). 
Pozy ippiteeemdlu stosuje sdlę ikOdejność zgłoszeń ptńóbę 
kwalifikacicjną. ______

ABSOLWENT l-łefrai.ej Akademiji handle,woj w Krakowiei, 
z dłuższą pnakitjyką w przedsiębiorstwa ch. haaidlwiwyeh, 
przenij słowach i górailciziydh, pragnie Kimieiniió piosadę ja­
ko eamodJzieliny bi«ch'ailtien, '.roireiwrdk Mkiwirtutiury (specjal­
ność dtzial wieikjsi’ owiy, akcyjny), kasjer, magazyn er, )i.e- 
rowioiik .negistnartiuiiy:, urzędhdk biura eakupów  ̂ dltjp. iRefe- 
rencje poważnych i"um na żądainie. Zgłoszemo a w Adm. 
«G ońca Kraik.“ podi, Bairdizo dtoikładny".

KUPIĘ ma<szynę nożną do szycia .̂Sinigera11 ,w do.bi]ym 
MarJH iZgloszenia do Adm. „Gońca Krak.“ ipod ,,M<<s\zy-

3365na

.WYDZIERŻAWIĘ za- 350 zł. nocEnie ewienimiatoi© sprze­
dam za 4j300 dteai ‘z ogiuodiem i łąką,' nadają©”  się rów- 
nieiż na ceiie handticiwe. UnEądEienćfe składowe kolonij, doi 
d^ispozfcji. 'ZgfeeEenia: St., Cichtoidka, Żerków pow. Jaro­
ciński. 3391

| M ieszkania i iokale |

POKOJU z kiuicihinią w śaódimóeśc.m poisiziukuję. Uair wy- 
(soki IfcsTipiz. ZglioiSzeinia dó Atllm. „Go.ńca Kiraik.-1 pod 
,Pokój11) 3394

Rozmaite. |

INSTYTUT HERALDYCZNY, Kraków, Szlak 4, przepro­
wadza skutecznie wszelkie sprawy dotyczące legityma­
cji Szlachectwa i herbów, dostarcza .unzędowe extirakty 
esarmoii-jalne z podpisem mioisterskita oraz certyfikaty 
rodowitośc: salacłieckiej. ______

Zgłoszenia: 
3329

ZAMIENIĘ fortepian wiiedleńskii na 
Konam^kiego 32, panter.

■STENOGRAFICZNY instytut, Wanszawa, Mokotowska 39, 
wjiucEa zarlnteioisowane ieisofoy (pilne, ichętne) liistowtiie, 
totroła.tnie stenoguafji, netem iw.ipoi\oszech)nienia tejże.

„368

BIELIZNĘ (edieganeką i isfkromną. ̂ nkomiuję po .nadfer pr-zy- 
istępmycih cenach. Wiadomość w Adtmdiwstraeji „Gońca 
Kirakowsktegol. 3369

PRZEPISUJĘ na masEijroiiei po cenach pilzfjtsłępnycli. Kra- 
kówi, Szlak 4, m. 9. 3392

UDZ1EI AM niedrogo* Idkcji języlka franwuskiieigio i angSU 
stkiego. Łabóiw) ul. św. Jama 18, I . oficyiny________ 4390

PIOTR iDRAPTCH rae Swśątndik unieważnia dkradziome b u  
doik|imneai|ta a to: książkę iwvallidlzką. paszport zagranicz­
ny i ś(v\nadect(w.o piczetmyislówe skradzione mu n*a stacji 
kolejowej w Ktairnicach. .. 3388

Matrymonialne. _____s
KAWALER, lat, 27, przysto jny, M i e l  n,a Jtałem starło- 
wtekiu pragni© poznać paniienkę milą, gospĉ liairtiiią, peeiia- 
dtająiĉ  2 .po^ye i- kfujclhndię itiniielbifô a-iiiet. Cel maftirymo-- 
njalmiy. Zigî ŝ emda Ąo' Aidlrn-. „Gfońca Kiraik. podi

SPRZED AM  MÓJ

TARTAK DWUPIONOWY
z masywnemi budynkami, śrutownlkiem, światłem 
ełsktryrzn8m, 36 mórg dobrej roli i łąki, położony 
blisko niemieckiet granicy wśród lasów rządo­
wych i prywatnych, łatwe nabycie i zwożenie 
drzewa od 2—4 kim. 10 minut od stacji kole­
jowej, dużo zamówień prywatnych, do tartaku 
należ, dom mieszkalny z chlewami, stodołą 
i sa lem. 3396

Cena 50.000 zł. przy wpłacie 35.000 zł.
Reflektanci z odpowiednią gotówką zechcą 

spiesznie nadesłać zgłoszenia pod adresem:

ASEserf StrutzEaerft,
tartak, Węglowo, poczta Ujście, pow. Chodzież. 

I n s s f K

Dzwony kościelne
z najlepszego bronzu przedwojennego — naj­
taniej dostarcza i posiada gotowe na Składzie

Odlewania M w  Braci FelnysU
w Kałuszu (M a ł p i . )  i w  Przemyślu, ul. Kiasińskiepo 63.

Poszukuje się zaraz

2 elewów
z wykształceniem przyna-miej 6-klasowem na 

dwuletnią praktykę. Zgłoszenia piśmienne przujmuje

ROLNIK w ŻHINIE.
3378 Telefon 46.

Dl M i  łysek, 43, lii 1-k
Salon fryzjerski stosuje do ma­

sażu twarzy —  głowy 
Radicstat Dr. ALBRECHTA 3243 

W yniki zdum iew ające  i zachwycające. 

Manicure aparatem elektrycznym.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE CHOLEKINAZA H. Niemojawskiago

K A M IE N IE  SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
KTeow ym  (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanła w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ci-mna ę_
bfżbarwna jak woda. Język obłożony. Goryr* i kwas w ustreh. Odbijanie gazami. Wzdęcia 1 burczeń rozch0d-i ku
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W uołku i wątrobia silny nol, który 9 
stronie tylnej — pasie — krzyżu 1 sięga az pod łopatklj wzdęcia brzuchf, ro sadzanie żeber P " .  -„.5 iAH„™ 1
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, z m t po y,

= = .  Bliższych inform acji udziela: Aptekai z-f izjo łog H. N1EM0JEWSK1, Warszawa, Ha wy Świat Nr. . '

MYĘ)i0
K0LL0NTAY

Myt łem „K o l Io n ta y a ro zw iązan o  za -  
g adn ie r ie  s tw orzen ia  c zeg oś  d o b re go  
po  cenie taniej. Obecn ie  za  malutką 
tumkę p ien iędzy  uzyska Pani duże k o ­
rzyści , bo  : myd ło  marki „K o H o n ta y "  

z  pra lką" .  33S9

K0LL0NTAY
.MYDŁO,

r Poszukuję

wspólnika
3397czynnego lab cichego

z kapitałem 30—50 tysięcy zł calsm przejęcia wiel­
kiej, dobrze zaprowadzonej hurtowni w większem mie­
ście Pomorza. Wielki zysk zapewaiony. Mieszka­
nie 5 nokojowe zara> wolne -Ótertrlipraszem po,i 

^ „ W sp ó ln o ść " do ..Ja-', Bydgoszcz, ul. D wrrccwa nr. 72

Czytajcie
najnowainiejsze —  najlepiej infor­

mujące pismo stołeczne

W arszawianka dostarczaną jest Polską  
linją lotniczą — tak że  już g«dz. 11 przed­
p o łu d n iem  je s tw  sprzedaży w Krakowie

Prenum eratę  i og łoszen ia  przyjmuje  
administracja „Warszawianki** Kraków, 

ul. D nnajewskiego L. 7. Tel. 2502.

K L A W I O L
niszczy o d c is k i i b r o c a w k i DezprwTOIflie
w yrób Lab. Chetn. Farm . Ap. Kowalski. 2803

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego
MASZYNY do szycia ,.Ka- 
s sprzyckiego“ uznane za 
najlepsze od lat 45. Nagro­
dzone uielkiemi złotemi 
medalami. Ulepszone bę­
benkowe z aparatem do 
haftu i rożne. Tanio-Hurt- 
Gotówka - Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Ka- 
sprzycKi Company" War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłoana 28 
telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 43. Kiel­
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja ża­
rn, wiać meże listownie 
w Warszawie. 3399

P3EG3
żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

debusch’a 
Axela krem '/? s( 1 50 zł.

1/1sł. 3-—  zł. 
Axela mydło 1 kaw.0-75 zł.

3 kaw. 2 — zł. 
do nabycia w droge- 
rjacłi jji.b w firmie:

J. 1 /DEBUSCH
Por.ań, ul. Nowa L. 7.

Bazar 2798.

Redaktor odpoTriedzialny: Klaudiusz Hrabyk. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowiie pod zarządem J. Borkowiraa.


